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H. Jabłoński 
przyjął 

grupę harcerzy 
Wczoraj przewodniczący Ra 

dy Państwa Henryk Jabłoń­
ski przyjął w Belwederze gru 
pę harcerzy z warszawskich 
szkół podstawowych — dele­
gatów obradującego w stolicy 
„forum” aktywu Harcerskiej 
Służby Polsce Socjalistycznej, 

Młodzież przedstawiła Hen­
rykowi Jabłońskiemu proble­
matykę dyskusji warszaw­
skich harcerzy nt. odpowie- 
działności młodego pokolenia 
Polaków za teraźniejszy i przy 
szły kształt ojczyzny, za co­
dzienną postawę wobec 
swoich obowiązków, w stosun 
ku do środowiska, szkoły, 
miasta, kraju.

W spotkaniu uczestniczyła 
sekretarz KW PZPR, przewód 
nicząca Stołecznej Rady Przy­
jaciół Harcerstwa Jolanta 
Matusze wieżowa. (PAP)

Na zaproszenie E. Wojtaszka

Arcybiskup A. Casaroli 
przybył do Warszawy
Na zaproszenie ministra 

spraw zagranicznych PRL 
Emila Wojtaszka i z upoważ­
nienia papieża, wczoraj przy­
był do Warszawy sekretarz 
Rady do spraw Publicznych 
Kościoła, arcybiskup Agostino 
Casaroli, w celu przeprowa­
dzenia rozmów z ministrem 
spraw zagranicznych i z in­
nymi osobistościami w spra­
wach interesujących obie stro 
ny.

W godzinach popołudnio­
wych sekretarz Rady do spraw 
Publicznych Kościoła arcybi­
skup Agostino Casaroli zło­
żył wizytę ministrowi spraw 
zagranicznych Emilowi Woj­
taszkowi, po czym rozpoczęły 
się rozmowy. Uczestniczyli w 
nich: kierownik Urzędu do 
spraw Wyznań min. Kazimierz 
Kąkoi, podsekretarz stanu w 
MSZ Józef Czyrek, a ze stro­
ny watykańskiej ks. prałat 
Juliusz Paetz. (PAP)

Dni Przyjaźni w Poznańskiem

Spotkania, koncerty, wystawy
W województwie poznań­

skim trwają ..Dni przyjaźni na 
wsi”. Zainteresowanie proble­
matyką Kraju Rad nie słabnie 
w naszym społeczeństwie. 
Wzmogło się ostatnio, w okre­
sie poprzedzającym 34 roczni­
cę podpisania Układu o Przy­
jaźni. Współpracy i Pomocy 
Wzajemnej między PRL i 
ZSRR. W 15 gminach woje­
wództwa poznańskiego do 30 
kwietnia br. w ramach „Dni 

. przyjaźni” odbędą się spotka­
nia z pracownikami Konsula­
tu Generalnego ZSRR w Poz­
naniu, oficerami Armii Ra­
dzieckiej. Z tej okazji przygo­
towano wystawy fotogramów.

Jubileuszowe gratulacje 
dla prof. S. Alexandrowicza

Z okazji 75 rocznicy urodzin 
emerytowanego profesora po­
znańskiej Akademii Rolniczej, 
prof. dr. Stefana Alexandrowi 
cza, członek Biura Polityczne­
go KC PZPR, prezes Rady Mi­
nistrów, Piotr Jaroszewicz prze 
słał jubilatowi życzenia, pod­
kreślając jego zasługi dla roz­
woju genetyki zwierząt i im- 
munologii.

Życzenia te przekazano pod­
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Rozwija się inicjatywa „Głosu" • Pierwsze decyzje 
jury • Wybrano 11 najlepszych budynków 

Nasz „znak jakości"
dla 720 mieszkań w Wielkopoisce

Mieszkań budujemy coraz < 
więcej. W latach 1971—78 do ] 
nowych domów wprowadziły : 
się prawie 2 miliony rodzin, i 
Do końca tej pięciolatki klu­
cze do wymarzonych „M” 
otrzyma dalszych 735 000 ro­
dzin. Mamy więc do czynie­
nia z coraz szybszym przyro­
stem nowych mieszkań, ale z 
drugiej strony z rosnącymi po 
trzebami, zgłaszanymi przez 
liczne młode roczniki zakłada 
jące rodziny. Jednocześnie wie 
le rodzin pragnie poprawić 
swoje warunki bytowania. A . 
skoro już się kilka lat na 
mieszkanie czeka, to chciało- 
by się, aby było ono jak naj­
lepsze: większe, funkcjonał - 
niejsze, staranniej wykończo­
ne. Jednym więc zxnajpilniej 
szych zadań budownictwa 
mieszkaniowego jest nie tylko 
zwiększenie wydajności pracy, 
lecz również poprawa jakości 
robót budowlanych, by wy­
rób końcowy, którym jest mie 
szkanie, był jak najlepszy.

Dlatego też z końcem ubieg 
lego roku redakcja „GŁOSU 
WIELKOPOLSKIEGO* zaini-

M. Buabib
został mianowany

premierem Maroka
W czwartek w Rabacie po* 

dano ofiicóaloie do wiadomo­
ści, że nowym premierem Ma- 
roka został mianowany do­
tychczasowy minister sprawie 
dńwości. Maati Buabib. Obei 
mje on to stanowisko po Ah- 
medzie Osmanie, który 21 bm 
złożył dymisję na ręce króla 
Hasana II. (PAP) 

plakatów, książek i prasy. Wit 
lu słuchaczy znajda zapewne 
koncerty muzyki, piosenki i 
poezji rosyjskiej. Ciągle ży­
wym zainteresowaniem cieszą 
się wieczory przy samowarze. 
W planach sa również seanse 
filmowe, spotkania z uczestni­
kami „Pociągu przyjaźni” do 
ZSRR.

Wszystkie te przedsięwzięcia 
przyczynia sie do popularyza­
cji osiągnięć i perspektyw roz 
woju ZSRR, wzbogacenia wie­
dzy o współpracy gospodar­
czej, naukowo-technicznej i 
kulturalnej oraz polityce po­
kojowej Związku Radzieckie­
go. (bg) 

czas okolicznościowgo spotka­
nia w Komitecie Wojewódzkim 
partii w Poznaniu z udziałem 
m. in. sekretarza KW, Józefa 
Świtają, prezesa Oddziału PAN 
w Poznaniu, prof. dr. Gerarda 
Labudy i rektora Akademii 
Rolniczej, prof. dr. Tadeusza 
Czwojdraka. Jubilatowi złożo­
no życzenia i podziękowania 
za całokształt jego działalności 
na rzecz kształcenia kadr i roz 
woju rolnictwa. (—)

cjowała długofalową kampanię 
publicystyczne - organizator­
ską, której celem jest rozwi­
nięcie rywalizacji załóg bu­

DOM 
Z. JEDYNKĄ

13 7 9

dowlanych Wielkopolski o lep 
szą jakość nowo oddawa­
nych mieszkań. Inicjatywa ta 
znalazła poparcie u władz po­
lityczno - administracyjnych 
województwa poznańskiego — 
największego „zagłębia budów 
lanego* regionu oraz u władz

Pod patronat&m "ZSMP

Stocznio gdyńska im. Lenina specjalizuje się w budowie statków 
rybackich. Zakładowe organizacje ZSMP w stoczni objęły pa­

tronat nad realizację statków dla armatora radzieckiego.
Na zdjęciu: „Konstytucja ZSRR" •— statek budowany pod patro­

natem ZSMP.
CAF — fot. Uktejewski

L. Breżniew przyjął 
premiera Tajlandii

Wczoraj Leonid Breżniew 
przyjął na Kremlu Premiera 
Tajlandii, Kriangsaka Ch<>ma- 
nana, bawiącego w ZSRR z 
wizytą oficjalną.

Podczas spotkania omówiono 
stosunki dwustronne i per­
spektywy ich rozwoju. Obie 
strony wyraziły chęć rozsze­
rzania i umacniania radziec-
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Współpraca Polski i Danii
W duńskiej miejscowości Mari 

bo odbyło się pierwsze sympozjum 
na temat współpracy małych i 
średnich przedsiębiorstw Polski 
i Danii. Z polskiej strony w sym 
pozjum wzięli udział przedstawi­
ciele spółdzielczości pracy. Ob­
rady. rozpoczęte w Maribo. kon­
tynuowane były w bardzo konkret 
nej formie w biurze radcy han­
dlowego PRL w Kopenhadze.

Początek X kadencji
Wczoraj Rada Ochrony Pomni­

ków Wałki i Męczeństwa rozpoczę 
ta daiesiątą kadencję swej dziar 

województw kaliskiego, konin 
skiego, leszczyńskiego i pil­
skiego.

Zaprosiliśmy do współudzia­
łu w przedsięwzięciu Poznań­
skie Zjednoczenie Budownic­
twa i Koszalińskie Zjednocze­
nie Budownictwa (działa na 
terenie woj. pilskiego). Inicja 
tywa spotkała się z aprobatą 
resortu i patronat nad naszą 
kampanią objęło Ministerstwo 
Budownictwa i Przemysłu Ma 
teriałów Budowlanych.

W ten sposób narodziło się 
współzawodnictwo, w którym 
nie chodzi nam o wyselekcjo­
nowanie — jak stale to pod­
kreślamy — najlepszego, wy­
muskanego domu, budowane­
go pod specjalnym nadzorem, 
bowiem do rywalizacji zgła­
szane mogą być wszystkie no­
wo oddane domy z całego ro­
ku, pod warunkiem, że zosta 
ły przekazane użytkownikowi 
w terminie oraz wyróżniają 
się staraniem o jakość wy­
kończenia.

W styczniu br. do organi-

Dokoitczenie na sir. 2

ko-tajląndzkiej współpracy w
wielu dziedzinach, Co służyć 
będzie interesom narodów obu 
krajów oraz sprawie pokoju 
na kontynencie azjatyckim.

Rozpatrując problemy mię­
dzynarodowe zwrócono szcze­
gólną uwagę na ostatnie wy­
darzenia w Azji południowo- 
wschodniej. (PAP)

łatarośoi. Na posiedzeniu w War- 
szawie, które prowadził przewod­
niczący rady minister J. Wieczo 
rek, określono najważniejsze jej 
zadania w br.

W. Mondale w Brazylii
W środę wieczorem wiceprezy­

dent USA Mondale przybył z wl 
zytą oficjalną do Brazylii. Zda 
niem obserwatorów, Mondale bę­
dzie usiłował w Brazylii przefor 
sować amerykańską politykę po­
legającą na ograniczaniu bezpo- 
średnich kontaktów tego kraju ze 
światem zewnętrznym utrzymy­
wanych „poza plecami*’ USA. Z 
kolei w Wenezueli, gdzie Menda 
le oczekiwany jest dzisiaj, rczmo 
wy dotyczyć będą głównie dostaw

Z udziałem I sekretarza KC 
PZPR Edwarda Gierka odby­
ła się wczoraj imr»da w Mi­
nisterstwie Przemysłu Ma­
szyn Ciężkich i Rolniczych, 
lego dnia w obradach akty­
wu kierowniczego reowtu but 
nictwa uczestniczył członek 
Biura Politycznego KC PZPR, 
premier Piotr Jaroszewicz. 
Ponadto w czwartek toczyły 
sie narady w Ministerstwie 
Przemysłu Spożywczego i Sfcu 
pu. Ministerstwie Pracy, 
Płac i Spraw Socnainych, w 
której udział wziął członek 
Biura Politycznego KC PZPR, 
wicepremier Mieczysław Ja­
gielski oraz w Ministerstwie 
Administracji. Gospodarki Te 
renowej i Ochrony Środowi­
ska. Wszystkie one były po­
święcone wypracowaniu me­
tod podniesienia efektywno­
ści gospodarowania, szybkiej 
likwidacji zaległości powsta­
łych w pierwszych 2 miesią­
cach roku oraz ustaleniu 
przedsięwzięć zmierzających 
do pomyślnej realizacji cało­
rocznych zadań.

PRZEMÓWIENIE E. GIERKA

I sekretarz KC PZPR Ed­
ward Gierek, zabierając głos 
na zakończenie narady powie 
dział, że przebieg obrad wy- 
kazał. iż aktyw partyjno-gos- 
podarczy przemysłu maszyn 
ciężkich i rolniczych prawi­
dłowo podchodzi do proble­
mów efektywności gospodaro­
wania i zadań określonych w 
liście do kierownictw resor­
tów gospodarczych i urzędów 
wojewódzkich oraz organiza­
cji partyjnych. Nie ma więc 
potrzeby — stwierdził E. Gie­
rek — mówienia wam szcze­
gółowo o tym, co macie ro­
bić. Znacie najlepiej swoje 
zakłady pracy i ich możliwo­
ści. wiecie ■najlepiej co uczy­
nić. żeby wyniki waszej pra­
cy były coraz lepsze.

Znaczna część swego wystą 
pienia poświęcił Edward Gie­
rek aktualnej sytuacji gospo*

Można efektywniej

Poznańscy 
znajdują

W Urzędzie Wojewódzkim 
w Poznaniu obradował wczo­
raj kierowniczy aktyw polity­
czno-gospodarczy, który w 
związku z listem I sekretarza 
KC PZPR, Edwarda Gierka, 
rozważał warunki poprawy e- 
fektywności gospodarowania. 
Wojewódzkie władze partyjne 
reprezentował sekretarz KW 
PZPR Józef Scibisz.

Wojewoda Stanisław Cozaś, 
przedstawił wyniki gospodar­
cze w roku ubiegłym i zada­
nia roku bieżącego. Rok 1978 
został zamknięty wykonaniem 
planu produkcji przemysło­
wej, skupu, usług; wzrosła 
także wydajność pracy w prze 
mysie i budownictwie. Reali­
zacja zadań roku bieżącego 
rozpoczęła się w bardzo trud­
nych warunkach atmosferycz­
nych, które spowodowały sze­
reg dalszych komplikacji, bę­
dziemy odczuwać nadal skutki 
zakłóceń w dostawach ener­
gii elektrycznej, ciepła, kłopo­
ty gospodarki komunalnej, o- 
póżnienia w budownictwie, a

wenezuelskiej ropy na rynek ame 
rykańSki.
Ustawa o sądach w Indiach
Były premier Indii I. Gandhi 

znalazła się krok bliżej procesu 
sądowego o nadużycie władzy w 
latach 1975—77 gdy Izba Wyższa 
parlamentu uchwaliła rządowy 
projekt ustawy o sądach specjal­
nych. Sądy te mają umożliwić 
szybkie rozpatrzenie spraw doty­
czących pewnych kategorii prze­
stępstw, zwłaszcza popełnionych 
w okresie stanu wyjątkowego 
1975—77.

Pożar na statku
W maszyn o wmi statku panams- 

Mego „Young Star” nastąpiła 

darczei oraz przyczynom trud 
noś ci — zwłaszcza w energety 
ce i trans porcie.

Przyiety program rozwoju 
energetyki powinien przy­
nieść wyraźna poprawę sy­
tuacji w ciągu najbliższych 2

—3 lat. W trakcie opracowy 
wania jest też program dalsze 
go rozwoju transportu kolejo 
wego, którego obecne rezerwy 
są na wyczerpaniu.

Przemysł maszyn ciężkich i 
rolniczych jest przemysłem no 
woczesnym i dobrze zorganizo 
wanym, dysponuje wysoko 
kwalifikowana kadrą. Jestem 
więc przekonany. że potrafi­
cie w sposób rozsądny i nap 
bai dziej skuteczny sięgnąć do 
źródeł zwiększania efektywno 
ści — powiedział E. Gierek.

PRZEMÓWIENIE
P. JAROSZEWICZA

Zabierając głos na nara­
dzie. premier Piotr Jarosze­
wicz wskazał, że ogromnym 
wysiłkiem obudowaliśmy po­
tężne hutnictwo żelaza i sta­
li, metali nieżelaznych oraz 
surowców hutniczych. Jednak 
wyników, jakie osiągnął prze­
mysł hutniczy w dziedzinie 
efektywności, nie można u- 
znać za w pełni zadowalają- 
ce.

W przemyśle hutniczym — 
podkreślił P. Jaroszewicz — 
istnieje realna możliwość po­
prawy efektywnoścd. Budowa 
nowoczesnej ..huty „Katowice”, 
modernizacje dokonywane w 
hutach już istniejących, powo 
dują wyraźne zmiany w no~ 
woczesności procesów pro­
dukcji.

Start w tym roku — powie 
dział następnie mówcś — za 
kłóciła wyjątkowo ciężką zi­
ma. Hutnictwo powinno ode­
grać istotną role w skoordyno 
wanym programie odrabiania 
zaległości. Musimy koncentro 
wać się na odcinkach węzło­
wych. aby zapewnić realizację 
podstawowych celów planu na 
rok 1979. (PAP)

działacze
rezerwy

do wykonania tegorocznych 
zadań pozostało już tylko 9 
miesięcy. Ten okres trzeba 
wykorzystać dla odrobienia 
zaległości. Szanse powodzenia 
daje: oszczędność surowców i 
materiałów, lepsza gospodar­
ką magazynowa, wykorzysta­
nie stanowisk pracy i kwali­
fikacji załóg. Współdziałanie 
z uczelniami pozwoli na więk 
szą eliminację materiałów de 
ficytowych i importowanych, 
a skrócenie dróg powiązań 
kooperacyjnych w niektórych 
resortach odciąży transport.

Również w rolnictwie dużo 
do zrobienia jest jeszcze w 
zakresie oszczędnej gospodar­
ki gruntami, stosowaniu in­
tensywnych upraw, gospodar­
ce wodą.

W szerokiej dyskusji uczest 
nicy narady ustosunkowali się 
do spraw, poruszonych w re­
feracie, wskazując na możli­
wości poprawy efektywności 
gospodarowania w ich resor­
tach i branżach, (zd)

eksplozja i wybuchł pożar. 8 ro­
botników poniosło śmierć. Sta­
tek był remontowany w południo 
wokoreańskim porcie Inczon. In­
formując w czwartek o wypadku 
policja seulsika nie podała jego 
przyczyn.

Trzęsienie ziemi
W czwartek rano zanotowano 

w północnej i wschodniej części 
Tajwanu trzęsienie ziem; o inten 
sywności 5.3 stopnia w skali Rich 
tera. Jego epicentrum znajdowa 
ło się na morzu w odległości o- 
koło 40 km od wschodnich wybrze 
ży Tajwanu. Brak informacji 
czy były jakieś ofiary i większe 
szkody materialne.
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Wszechobecne Polskie
" Radio ogłosiło Tydzień 

Kultury Języka Polskiego, 
który trwa od minionej do 
najbliższej niedzieli. Przy 
okazji oberwało się też moc 
no prasie, która ponosi du­
żo winy za zaśmiecanie na­
szej ojczystej mowy.

Zęby się nie bić tylko w 
cudze piersi, trzeba przy­
znać, że i „Głos Wielkopól- 
ski’* ma niejeden błąd ję­
zykowy na swoim sumieniu, 
choć niektórzy życzliwi nam 
Czytelnicy uważają, że w 
porównaniu z innymi gaze­
tami nasza wcale taka naj­
gorsza nie jest. Jednak na­
wet najbardziej poprawnie 
piszącemu dziennikarzowi 
zdarza się niekiedy wpaść 
w pułapkę urzędowego żar­
gonu, lub za dobrą monetę 
przyjąć jakiś dziwoląg-no­
wotwór językowy nie tylko 
niezgodny z duchem języka 
polskiego, ale na domiar 
złego zastępujący słowo sta- ? 
re i poprawne. Dzieje się i 
tak często w nazewnictwie, 
w którym dają upust swoim 
niewyżytym ambicjom róż­
ni, pożal się Boże, języko­
znawcy. Grasują potem w 
naszej mowie różne uliców­
ki zwykłe, zwisy męskie oz­
dobne. dzwon kowoc ze jaj 
i setki im podobnych stra- 
szydeł.

Nie ulega wątpliwości, że 
sztuka już nie pięknego lecz 
tylko poprawnego mówie­
nia i pisania coraz bardziej 
zanika. Dzieje się tak wsku­
tek rosnącego tempa życia, 
ale również z powodu nie 
przykładania — takiej jak 
w przeszłości — wagi do 
kultury słowa. Jeżeli nawet 
w zapowiedzi audycji ra­
diowej łub programu tele­
wizyjnego ciągle się słyszy 
i czyta formę: słuchacie 
państwo albo oglądacie nań 

| stwo, zamiast: słuchają 
państwo czy ogłada ki nań- 
stwo, to znaczy, że Tydzień 
Kultury Języka Polskiego 
jest notrzebny nie tylko czy 
tętnikom, słuchaczom i wi- 

-dzom, ale także narr. dzien­
nikarzom. Prawda, że pra­
cujemy w pośpiechu i pod 
napo rem potocznego języka 
wymykającego sie spod kon 
troli lingwistów. Wszystkie­
go jednak pośpiechem i na- 
norem tłumaczyć nie moż­
na.

MF

Po posiedzeniu Biura Politycznego KC PZPR

Sprawne przeprowadzanie prac wiosennych
sprawą ogólnonarodową

Wraz z nadejściem kalenda­
rzowej wiosny najważniejszym 
zadaniem w rolnictwie staje 
się sprawne i terminowe prze 
prowadzenie niezbędnych prac 
uprawowych oraz siewów 
zbóż i innych roślin.

Stan przygotowań rolnictwa 
do wiosennych prac polowych 
oceniło ostatnio Biuro Poli­
tyczne KC PZPR na przykła­
dzie województw: bydgoskie­
go, elbląskiego i olsztyńskiego.

Aby zwiększyć w br dosta­
wy artykułów żywnościowych 
na rynek o ponad 10 procent 
w porównaniu z ubiegłym ro-

kiem niezbędne będzie
uzyskanie wzrostu globalnej 
produkcji rolnej co najmniej 
o 4 procent.

Ze strony państwa podjęte 
zostały odpowiednie decyzje 
zmierzające do zapewnienia 
rolnictwu niezbędnej pomocy.

O sprawnym i terminowym 
przeprowadzeniu wiosennych 
prac polowych i wykonaniu 
całorocznych zadań rolnictwa 
przesądzi, rzecz jasna, ofiar­
na praca samych rolników 1 
pracowników rolnictwa. Jak

podkreślił I sekretarz KC 
PZPR — Edward Gierek na 
spotkaniu 28 lutego br. z przo 
dującymi producentami rolny­
mi — rolnicy dobrze rozumie 
ją swe powinności. „Wiemy — 
mówił I sekretarz KC PZPR — 
że zawsze można na nich li­
czyć. Jesteśmy przekonani, że 
również teraz, kiedy przed 
rolnictwem stawiamy coraz 
większe i trudniejsze zadania, 
nie zawiodą pokładanych w 
nich nadziei, wykonają je 
zgodnie z obywatelskim poczu 
ciem obowiązku wobec Pol­
ski". (PAP)

Nasz „znak jakości"
dla 720 mieszkań w Wielkopolsce

Dokończenie ze str. 1

* Oddziały chińskie nadal w Wietnamie
* List MSZ Laosu do K. Waidheima
Rzecznik Ministerstwa Spraw 

Zagranicznych Socjalistycznej 
Republiki Wietnamu stwier­
dził 22 bm., że wbrew oświad 
czeniom władz chińskich o 
wycofaniu wszystkich bez 
wyjątku żołnierzy chińskich z 
terytorium SRW do dnia 16 
bm., w dniu 21 marca br. od-

działy agresora nadal stacjo­
nowały w 18 punktach w pro­
wincjach Ha Tuyen, Lang 
Son, Cao Bang i Hoang Lien 
Son. Część tych punktów jest 
położona w głębi terytorium 
wietnamskiego, a część znaj­
duje się na linii granicznej.

Sekretarzowi generalnemu

ONZ, Kurtowj WaldheŁmowi 
przekazano list Ministerstwa 
Spraw Zagranicznych Laotań- 
skiej Republiki Ludowo-De­
mokratycznej, w którym zwra­
ca się uwagę na poważną sy­
tuację, jaka powstała na gra­
nicy laotańsko-chińskiej.

W liście wyraża się też prze 
konanie, że ONZ podejmie od­
powiednie kroki dla obrony po­
koju i stabilizacji w Azji Po­
łudniowo-Wschodniej i na ca­
łym świeęic, zgodnie z Ka 'ą 
Narodów Zjednoczonych.

PAP

zatorów kampanii napływały 
od przedsiębiorstw budowla­
nych propozycje wyróżnienia 
budynków tablicą „Dom z je­
dynką”. Wykaz ten publiko­
waliśmy na łamach „Głosu 
Wielkopolskiego'*. A oto osta­
teczne decyzje jury współza­
wodnictwa, zaaprobowane 
przez organizatorów.

Werdykt został wydany 
•przez jury pod przewodnic­
twem Zbigniewa Kruszyńskie 
go, członka Rady Centralnego 
Związku Spółdzielczości Bu­
downictwa Mieszkaniowego i 
przewodniczącego Rady Woje­
wódzkiej Spółdzielni Mieszka­
niowej w Poznaniu.

Przy podejmowaniu decyzji 
jury brało pod uwagę budów 
nictwo miejskie przedsię­
biorstw państwowych; zasię­
gało opinii przedstawicieli wo 
jewództw kaliskiego, koniń­
skiego, leszczyńskiego, pilskie­
go i poznańskiego.

Znakiem „Dom z jedynką”

6 Dom Kombatanta (4 543 m 
kwadratowych, 148) — oby­
dwa Kombinat Budowlany Ka 
lisz;

WOJEWÓDZTWO 
KONIŃSKIE

Konin: 7. Osiedle Va, blok 
nr 117 (2155 m kwadrato­
wych, 50),

Turek: 8. ul. Uniejowską, 
blok 3 (2163 m kwadrato­
wych, 40), — obydwa obiekty 
wybudowane przez Kombinat 
budowlany Konin;

WOJEWÓDZTWO 
LESZCZYŃSKIE

Leszno: 9. Osiedle Estkow- 
skiego, blok 21 (3 463 m kwa­
dratowych, 70) — Kombinat 
Budowlany Leszno;

WOJEWÓDZTWO 
PILSKIE

Sytuacja w Iranie Parlament izraelski

postanowiono wyróżnić 11 
stępujących obiektów:

WOJEWÓDZTWO 
POZNAŃSKIE:

na

Nadal napięcie
Do Teheranu napłynęły in­

formacje z głównego miasta 
irańskiego Kurdystanu — Sa- 
nandadżu o toczących się tam 
nadal sporadycznych walkach 
między wojskiem irańskim i 
oddziałami Kurdów.

W czwartek w Teheranie 
rzecznik organizacji feddai- 
nów irańskich — Feddayen 
Khalgh, oświadczył dzienni­
karzom zagranicznym: .za­
mieszki w Kurdystanie zosta­
ły sprowokowane przez agen­
tów imperializmu, który sta­
rają się stworzyć wrażenie, ja 
knby w Kurdystanie istniał 
ruch separatystvczny i w ten 
sposób uzasadnić konieczność 
odbudowy starej armii irań­
skiej.

Doniesienia z innych regio­
nów Iranu wskazują, że pa-

w Kurdystanie
nuje w nich sr>okój, choć w 
niektórych miastach notuje 
się wzrost aktywności zbroj­
nych grup, składających się z 
członków byłej policji poli­
tycznej szacha — SAVAK.

Jak informuje agencja AFP, 
w czwartek w stolicy Kuirdy- 
stanu irańskiego został za­
warty przez delegację przy­
była z Teheranu i przedstawi 
cieli Sanandadżu układ o za” 
wieszeniu broni. Układ podpi 
samy przez ajatollaha Telegha 
niego f ministra spraw we- 
wnętrzmych, Hadża Sajeda 
Dżawadiego przewiduje m. in. 
uwolnienie około 170 zakład­
ników przetrzymywanych w

zaaprobował projekt 
układu z Egiptem

Po maratonowej. trwającej całą 
noc dyspucie, parlament izraelski 
zaaprobował w czwartek nad ra­
nem tekst projektu układu po­
kojowego z Egiptem. 95 deputo­
wanych głosowało Za tik ładem, 18 
przeciwko, 3 wstrzymało się od 
głosu, a 4 opuściło salę obrad 
przed głosowaniem. Decyzja Kne- 
setu upoważnia premiera Mena- 
chema Begina do podpisania w 
najbliższy poniedziałek w Wa­
szyngtonie amerykańskięj wersji 
separatystycznego traktatu egipsko 
izraelskiego.

Poznań: 1. Osiedle Rusa, 
blok 11 powierzchnia 3 745 me 
trów kwadratowych, 50 miesz 
kań; wykonawca: Kombinat 
Budowlany Poznań—Centrum: 
2. Piątkowo E blok 5 (2 939 m 
kwadratowych, 50) Poznański 
Kombinat Budowlany;

Gniezno: 3. Orła Białego 6 
(2 161 m kwadratowych, 45), 
Kombinat Budowlany Poznań 
— Wschód;

Września: 4. „Dom Złotej Je 
sieni” (2 831 m kwadratowych.
60), Kombinat Budowlany 
nań—Północ;

WOJEWÓDZTWO 
KALISKIE

Poz

Kalisz: 5. Osiedle Asnyka 15
(1 826 m kwadratowych, 30);

koszarach wojskowych < 
chwili wybuchu walk.

PAP

od

KRONIKAONIA Konferencja w Genewie

Na okupowanych pner. Izrael 
terytoriach arabskich trwają pro­
testy przeciwko zawarciu separa­
tystycznego układu pokojowego 
między Tel Awiwem a Kairem.

Jak informuje agencja WAFA w 
Ramallah, El — Halil Nablusie, 
El — Blrze i innych miastach za­
chodniego brzegu Jordanu odby­
wają się demonstracje mimo obo­
wiązującej tam godziny policyjnej. 
Nie mogąc powstrzymać fałd pro­
testów władze okupacyjne ucieka­
ją sie do coraz okrutniejszych re­
presji policyjnych. (PAP)

Białaczka skutkiem
opadów radioaktywnych

W amerykańskim stanie Utah, 
który z powodu przeprowadzanych 
w sąsiednim stanie Nevada w la­
tach 1951—58 prób nuklearnych na­
rażony był na skutki oddziaływa­
nia opadów radioaktywnych, przy­
padki zachorowań na białaczkę 
wśród dzieci zwiększyły się niemal 
trzykrotnie. (PAP)

MŁODZIE2 — DZIECIOM

Kierownictwo Rady Wojewódzkiej Federacji Socjalistycznych 
Związków Młodzieży Polskiej w Poznaniu spotkało się wczoraj a se­
kretarzem KW PZPR — Marią Rynkiewicz, przewodniczącą Woje­
wódzkiego Komitetu Obchodów Międzynarodowego Roku Dziecka. 
Przedstawiciele poznańskiego ruchu młodzieżowego poinformowali 
o różnorodnych działaniach, które młodzi podjęli i podejmą z korzy­
ścią dla najmłodszych. Sekretarz KW PZPR zwróciła uwagę na zna­
czenie i potrzebę [podejmowania tych wszystkich form działalności, 
które mają Stały, iponadokazjonalny charakter, (ask)

ZWIĄZKOWE OBRADY

Z okazji 60-Iecia Związku Zawodowego Pracowników Rołnych od­
było się wczoraj w Warszawie .płenum Zarządu Głównego tej orga­
nizacji. Na yos-icdzeuiu omawiany je®t dorobek związku, powołane­
go do życia w tmarcu 1919 r. — jego wkłąd tw budowę i rowwój soc- 
jalistycznego rolnictwa oraz osiągnięcia w poprawie warunków (pra­
cy i życia załóg uspołecznionych przedsiębiorstw rolnych. (PAP)

Sejmowe komisje rozpatrzyły projekt ustawy 
o terenowych funduszach odnowy zabytków
22 bm. odbyło się wspólne po­

siedzenie sejmowych komisji Kul 
■tury i Sztuki oraz Prac Ustawo- 
dawczych na którym roapatraono 
poselski projekt ustawy o tereno­
wych funduszach odnowy zabyt­
ków. Obrady prowadził przewod­
niczący Komisji Kultury i Sztu­
ki, poseł Witold Lassota (SD). Pro 
jókt ustawy zreferował poseł Ta­
deusz Hołuj (PZPR).

Ochrona zabytków stanowiących 
trwałe wartości naszej narodowej 
kultury jest przedmiotem stałej 
troski państwa.

W całym kraju istnóeje ok. 1 700 
miejscowości w których zachowa-

ły się pozostałości dawnego ukła­
du urbanistycznego i dawnej zabu 
dowy, ok. 250 z nich to zabytki 
wysokiej rangi.

Projektowana ustawa przewidu­
je możliwości powoływania przez 
rady narodowe stopnia wojewódz 
kiego terenowych funduszów od­
nowy zabytków — przede wszy­
stkim funduszów wojewódzkich, a 
w uzasadnionych wypadkach tak 
że funduszów miejskich w okre­
ślonych miastach.

Projekt ustawy przyjęty jedno­
głośnie przez członków obu koma 
sji skierowany został do laski mar 
szałkowskiej. (PAP)

,G t O S WIELKOPOLSKI”

Solidarność z walką
przeciw rasizmowi

W genewskiej siedzibie ONZ 
odbyła się międzynarodowa 
konferencja na rzecz solidar­
ności ze światową walką prze 
ciwko wszelkim formom dys­
kryminacji i segregacji raso­
wej. (PAP)

Poziom wód Warty
nadal przekracza stan alarmowy

Rokowanie wiedeńskie

Wystąpienie
delegata Holandii

W Wiedniu odbyło się w czwar­
tek kolejne zamknięte posiedze­
nie plenarne uczestników roko­
wań w sprawie wzajemnej reduk 
cji sił zbrojnych i zbrojeń w Eu­
ropie Środkowej. Wystąpił na nim 
przewodniczący delegacji holen­
derskiej, De Vos van Steenv>ijk.

Rzecznik delegacji polskiej w 
rozmowie z dziennikaTzamć oświad 
czył, że wystąpienie dyplomaty za 
chód niego nie zawierało nowych 
elementów. Próbował on pomniej 
szyć znaczenie ważnych kompro­
misowych propozycji krajów socja 
listycznych z 3 czerwca ubiegłe­
go roku, które — jak wiadomo — 
otwierają drogę do osiągnięcia w 
Wiedniu porroztrmienia, możliwego 
do przyjęcia przez obie strony.

PAP

Ostatnie dni" przynoszą wol­
ną, lecz systematyczną popra­
wę sytuacji na zalanych te­
renach.

W województwie konińskim 
znacznie opadł już poziom wo 
dy na rozlewiskach — w oko­
licy Koła o okolą metra; nie­
mniej nadal przekracza on o 
80 centymetrów poziom alar­
mowy. Wczoraj odwołano 
alarm powodziowy dla dwóch 
gmin: Grabowa i Starego Mia 
sta. Największa poprawa na­
stąpiła w rejonie Koła i Koś­
cielca, co umożliwiło częścio­
we otwarcie trasy E—8 — na 
razie tylko dla pojazdów do 
2,5 tony ciężaru, przy ograni­
czeniu szybkości do 30 kilo­
metrów na godzinę.

Wojewódzki sztab przeciw­
powodziowy ocenia, że w pią­
tek rozpocznie się powrót po­
wodzian do pierwszych zagród 
z zalanych wiosek. Jednocześ­
nie sztab apeluje o dezynfek­
cję wody pobieranej ze stu­
dni, które zostały zanieczysz­
czone przez powódź, (woj)

Na większej części woje­
wództwa poznańskiego, przez 
którą przepływa Warta, jej 
stan znacznie się wczoraj obni

żył. W Poznaniu w ciągu do­
by poziom wody opadł do 630 
centymetrów, a w Obornikach 
— do 724, a więc o około 30 
cm. Stany alarmowe nadal 
wszakże były tam — podob­
nie jak w wielu innych rejo­
nach — przekroczone o około 
2 metry.

Tymczasem w rejonie Śre­
mu woda zaczęła przybierać i 
przez dobę poziom podniósł 
się o 10 cm. Zwiastuje to 
przemieszczanie się drugiej 
fali kulminacyjnej, która — 
jak informowaliśmy — ma 
jednak mieć mniejsze rozmia­
ry od poprzedniej. Nadal więc 
wymagana jest wzmożona 
czujność wszystkich odpowie­
dzialnych za akcję przeciwpo­
wodziową. Obecnie nigdzie 
nie zachodzi potrzeba ewakua 
cji ludności.

Zalane przed kilkoma dnia­
mi drogi są systematycznie 
przywracane do ruchu, po 
usunięciu skutków wtargnię­
cia wody na te szlaki. Wczo­
raj* otwarta została droga mię 
dzy Poznaniem a Mosiną.

(bop)
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Piła: 10. ul. Łowiecką 4^6 
(3 888 m kwadratowych, 66), 
Kombinat Budowlany Piła, 
Wągrowiec: 11- ul. Lipowa 29 
a b c (1 455 m kwadratowych, 
30), — Poznańskie Przedsię­
biorstwo Budowlane nr 5 
„Budopol”.

Jury — uwzględniając m. 
in. opinie mieszkańców — nie 
przyznało znaków „Dom z je 
dynką” 6 budynkom z woje­
wództw kaliskiego, pilskiego i 
poznańskiego, zgłoszonym do 
tego wyróżnienia przez wy­
konawców. Stwierdzono, iż nie 
spełniają one wymogów ja­
kościowych, które powinny cd 
powiadać mianu „Dom z jedyn 
ką”.

Tak więc w „Domach z Je­
dynką” w Wielkopolsce miesz 
ka obecnie 720 rodzin, mają 
one do swej dyspozycji 32 500 
m kwadratowych powierzchni 
mieszkalnej. Oznaczonej sym 
bólem, który — mamy nadzie 
ję — urośnie w następnych la 
tach do rangi znaku jakości.

(map)

Wypowiedź przywódcy SWAPO

Patrioci Namibii
będą kontynuować

walkę z bronią w ręku
Na wiecu zorganizowanym 

w stolicy Zambii dla popar­
cia patriotów Namibii prze­
mawiał członek Krajowego Ko 
mitetu Wykonawczego KC 
SWAPO, Peter Naniemba. Po­
wiedział on, że walka wyz­
woleńcza narodu Namibii 
wkroczyła w decydującą fazę. 
Obłudne propozycje krajów 
zachodnich na temat pokojo­
wego uregulowania problemu 
Namibii, wysuwane przy akom 
parriamencite huku bomb i na 
jazdów rasistów na sąsiednie 
kraje, nikogo nie wprowadzą 
w błąd. Dlatego patrioci Na­
mibii zdecydowani są konty­
nuować walkę z bronią w rę­
ku. (PAP)

POBODA
Poznańskie Biuro Prognoz In­

stytutu Meteorologii) i Gospodar­
ki Wodnej przewiduje na dziś 
w Wielkopolsce: zachmurzenie 
umiarkowane i duże, okresami 
przelotne opady.

Temperatura młnimatoa od mi­
nus 1 do minus 4 stopni, maksy­
malna od plus 5 do plus 7 stopni. 
Wiatry słabe i umiarkowane 
okresami dość silne, południowo- 
zachodnie i, zachodnie.

Wczoraj o godrzinie 18 zano­
towano następujące temperatury: 
w poznaniu i Koninie plus 8 stóp 
ni, w Kaliszu plus 9 stopni, w 
Lesznie plus 10 stopni, w Pile 
plus 7 stopni; ciśnienie 752.9 mm.

Dzisiejszy serwis informacyjny 
opracował Roch Kowalski

KSIĄŻKA — RUCH”: POZNAM. UL GRUNWALDZKA 19.
Prenumerata: wołały przyjmują oddziały RSW 

„Prasa-Ksiązko-Ruch oraz urzędy pocztowe I doręczy­
ciele do drwa 10 każdego nmesjgca (z wyjątkiem grud­
nia) poprzedzającego okres prenumeraty: na miesiąc 

(26 zł), kwartał (78 zł), półrocze (156 zł).
Indeks nr 35028 e v7
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Po społecznych przeglądach stanowisk pracy

POSŁUSZNA 
TECHNIKA

Warunki pracy załóg za­
kładów przemysłowych 
zależą przede wszyst­

kim od tego, jakimi maszyna­
mi i urządzeniami dysponuje 
fabryka, jakie są pomieszcze­
nia, w których odbywa się pro 
ces produkcyjny. Nowoczesność 
wyposażenia decyduje o tym. 
czy praca jest uciążliwa czy 
nie, bezpieczna czy szkodliwa 
dla zdrowia. Dlatego też z wiel 
ką niecierpliwością oczekiwa­
ła załoga poznańskiej fabryki 
„Romet-Fredom” na oddanie 
do użytku nowych hal pro­
dukcyjnych .Ponad rok temu 
większość robotników przepro­
wadziła się do nich, a w dal­
szym ciągu porównują oni. jak 
było kiedyś i jak jest teraz.

Gdy wytwarza się łańcuchy 
do rowerów, motocykli, moto­
rowerów. samochodów, maszyn 
rolniczych i włókienniczych 
oraz piasty/i kompletne oświet 
lenia rowerowe, ma się do 
czynienia z różnorodnymi pro­
cesami technologicznymi — z 
obróbką skrawaniem, galwa­
niczną i cieplna, z tłoczeniem. 
A oznacza to. że jest się na­
rażonym na hałas, szkodliwe 
wyziewy. pvł. Nowe pomiesz­
czenia wyeliminowa.lv wiele 
niedogodności. Można brio 
przede wszystkim „rozgęścić” 
maszvnv, założyć lepsze urzą­
dzenia wentylacyjne. wvtvczvć 
odpowiednie drogi transportu 
wewnętrznego. To wszystko 
zyskali robotnicy wydziału, na 
którym wytwarza się łańcu­
chy., Otrzymali również szat­
nie 1 umywalnie. Powstały w 
„Romecie” w czasie rozbudo­
wy nowe magazyny zbytu, sta­
li. produktów chemicznych. 
Poprzednio ludzie zatrudnieni 
w nich pracowali w niezwyk­
łej ciasnocie. Teraz mogą le­
piej zorganizować sobie robo­
tę. Zadowoleni są również za­
trudnieni w transporcie we­
wnętrznym. Wprowadzenie pa­
let i wózków widłowych wy­
eliminowało ciężką robotę fi­
zyczną. Podobnie zresztą jest 
w halach produkcyjnych, gd^ie 
wszvstk;e mąszvnv wyposażo­
ne zostały w urządzenia dźwi­
gowe do podnoszenia ciężarów. 
Kiedvś zwoje taśm i drutów 
trzeba bvło oddawać ręcznie.

W ..Romecie” wywarza sie 
również skutery dziecięce. I

Trudności w dostawach su­
rowców i materiałów wpłynę­
ły w ub. miesiącach nieko­
rzystnie na realizącie dostaw 
rynkowych w Zakładach Snrzę 
tu Oświetleń iowego „Połam” 
w Poznaniu. Nie' czekając na 
realizację opóźniających się do 
staw przeprowadzono skrupu­
latną analizę własnych zana- 
sów materiałowych i w opar­
ciu o nie ogłoszono wśród za­
łogi konkurs pn. „Błvi'kawi- 
ca”. którego celem było za­
proponowanie w cia°u 10 dni 
nowych wzorów oświetlenia 
j lamin, wykorzystujących w 
ich konstrukcji posiadane za­

ten oddział otrzymał nowe po­
mieszczenia., nowe maszyny, 
tu również założono odpowied­
nią wentylację. Na oddziale 
tym znalazły się także pomiesz 
czenia dla obsługi transportu 
samochodowego z odpowiedni­
mi kanałami naprawczymi i 
zapleczem socjalnym.

Część załogi pracuje jednak 
nadal w starych pomieszcze­
niach. które poddawane są mo­
dernizacji i remontom. Również 
w ten soosób zmienia się wa­
runki pracy. Na przykład inny 
niż dotychczas sposób podłą­
czenia parku maszynowego do 
źródeł prądu eliminuje zagro­
żenie porażenia. Wprowadza 
się też ulepszenia w halach z 
których załoga przeprowadziła 
się do nowvch obiektów. Po 
odpowiedniej modernizacji prze 
niesiony zostanie tu wydział 
obróbki korpusów piast z cias­
nego pomieszczenia w Lubo­
niu. A wtedy również tam roz- 
pocznię się remont.

A więc załoga „Rometu” dzię 
ki rozbudowie fabryki zyska­
ła wiele. Ale do zrobienia tak­
że pozostało jeszcze sporo. T 
to nie tylko na starych wydzia 
łach.

Niedawne społeczne przeglą­
dy stanowisk oracv wykazały 
że jest jeszcze niemało man­
kamentów. że można popra­
wić warunki pracv również w 
nowych wydziałach. Okazuie 
się, że na wydziale łańcuchów 
należy poprawić wentylację, 
założyć osłonę przeciwhałaso-r 
wa na maszynie do ucinania 
sworzni, zainstalować kurtynę 
powietrzną na stanowiskach 
barwienia płvtek i druga — 
przy głównym wejściu do hali 
produkcyjnej. Takich wnio­
sków w czasie przeglądów 7gło 
szono 71. Wszystkie te manka­
menty zostaną usunięte w cią­
gu bieżącego roku.

Są jednak sprawy. którvcfi 
od raźni załatwić się nie da. 
Dotyczy to głównie wyciszenia 
hal produkcyjnych. Owszem 
można nodeimować jednostko­
we działania, takie jak zain­
stalowanie wsnomnianei osło­
ny na szczególni^ hałaśliwej 
maszynie. czv wyciszenie in- 
s+alacij snrężoneyo oow:etrza. 
Jak jednak wyciszyć oddział 
produk^i łańcuchów? Od’’zo!o- 
wano już na nim specjalną 

pasy. Konkurs przyniósł bo­
gaty plon w postaci 120 no­
wych wzorów opraw oświetle-

Sposoby 
poznańskiego 

„Polamu"
niowych. szkiców T rysunków 
technicznych. Zakładowa ko­
mis ja wyróżniła 14 wzorów, 
które uzyskały również wyso­
kie noty branżowej komisji 

ścianą ciężkie prasy, jednak w 
dalszym ciągu przekraczane są 
tu normy hałasu. Dyrekcja fa­
bryki zwróciła się więc do 
Biura. Technologicznego „Pre- 
dom-Płnojekit" z wnioskiem o 
opracowanie sposobu wycisze­
nia całej hali.

Czy jednak realizacja postu­
latów wypływających ze spo­
łecznych przeglądów stano­
wisk pracy i wprowadzenie w 
życie rozwiązań mających na. 
celu wyciszenie hałaśliwych 
wydziałów zapewni załodze 
właściwe warunki? To, w ja­
kim stopniu jest i będzie ona 
bezpieczna, zależy również od 
robotników. Ludzie, którzy ob­
sługują maszyny i urządzenia 
muszą pamiętać o konieczności 
przestrzegania przepisów bho. 
Nie wszyscy jednak liczą się 
z tym, iż obsługiwanie maszy­
ny i proces produkcyjny niosą 
zawsze potencjalne zagrożenia. 
W roku ubiegłym trzeba b”łe 
w „Romecie’ 'ukarać 37 osób 

. ^ir^nzeistrzeganie przentsów 
bho. Karę otrzyrńało 20 ro­
botników i 17 pracowników 
nadzoru techndznego. Ci ostat­
ni odpowiadali albo za bała­
gan na stanowiskach pracy, al­
bo za nadmierny liberalizm 
wobec tych, którzy nakazów 
i zakazów obowiązujących w 
procesie produkcyjnym nie 
przestrzegali.

Mimo kontroli i kor doszło 
do wypadków przy pracy. Li­
czba ich jest mniejsza niż w 
latach ubiegłych, ale ideałem 
byłoby zupełne ich wyeT mino­
wanie. Z reguły wypadki po­
woduje lekkomyślność i właś­
nie nieprzestrzeganie zasad 
bho. Na drugim miejscu znaj­
duje się zły stan urządzeń 
technicznych. A więc znowu — 
lekceważenie obowiązków przez 
nadzór techniczny. Naiczęścmj 
jednak powstaję splot przy­
czyn — na przykład wadliwa 
organizacja pracy i nieprze­
strzeganie obowiązujących orze 
pisów. brak nadzoru i brawu­
ra robotnika.

Wyeliminowanie przyczyn 
subi ektywn vch. donrowad zenie 
do tego, aby wszyscy praco­
wali należycie jest rzeczą naj­
trudniejszą. Szeroko prowadzo­
ne szkolenie bho przynosi po­
prawę sytuacji. Lecz nie wszy­
scy jeszcze zdają sobie sprawę, 
czym grozi lekkomyślność. Bvć 
możę dlatego .że zamiana bar­
dzo złych warunków pracv na 
debrę w jakimś stopniu osła­
bła uwagę. A przecież pamię­
tać trzeba o tvm. że nawet 
dysponując najdoskonalsza 
technika człowiek będzie de- 
cvdował o tvm. czy jest mu 
oną posłuszna, czy obróci się 
przeciw niemu.

ZOFIA S7.PROKOFF 

plastycznej ! natychmiast 
skierowane zostały do seryj­
nej produkcji. Pozostałe pro­
jekty skierowano do zakłado­
wego punktu usługowego w 
Poznaniu; na ich podstawie 
klienci będą mogli zamawiać 
pojedyncze wzory do realiza­
cji.

Wzory wyróżnione przypa­
dły też do gustu handlowcom 
zamówili oni konkursowe” 
oprawy wartości 40 min zł 
W sumie, dzięki inJcjatyvrr 
zakładów, dodatkowo trafie 
na rynek oprawy oświetle­
niowe wartości 120 min zł.

PAP

Wspólne wysiłki - lepsze efekty
ROZMOWA Z JANUSZEM GÓRSKIM, MINISTREM
NAUKI, SZKOLNICTWA WYŻSZEGO I TECHNIKI

— Integracja państw nale­
żących do RWPG — po to aby 
nie kopiować badań lub by wy ' 
korzystać tradycje i dorobek 
kraju w danej dziedzinie nau­
ki — zakłada między innymi 
specjalizację w badaniach nau 
kowych. Jakie problemy do 
rozwiązania postawiono przed 
polskimi naukowcami i tech­
nikami?

— Polska przywiązuje ol­
brzymie znaczenie do rozwija­
nia stosunków naukowo-tech­
nicznych z zagranicą, a w 
szczególności do umacniania 
procesów integracji naukowo- 
technicznej i ekonomicznej 
krajów RWPG. Staramy się, 
iby w prace nad programowa 
niem i realizacja wspólnych 
m zedsięwzięć integracyjnych 
wnosić znaczący wkład. Oczy­
wiście na miarę naszych moż­
liwości i potencjału naukowo- 
technicznego. Uważamy bo­
wiem. że obok wykorzystania 
własnych osiągnięć twórczych 
i adaptacji osiągnięć zagrani­
cznych, wielostronna współpra 
?a naukowo-techniczna pozwą 
la na utrzymanie bądź przy­
spieszenie tempa rozwoju spo 
łeczno-gosoodarczego kraju.

Polska uczestniczyła we 
wszystkich nakreślonych Pro­
gramem Kompleksowym przed 
sięwziięciach, zarówno w ra­
mach Komitetu Współpracy 
Naukowo-Technicznej RWPG, 
jak i w stałych komis juch bram, 
żowych. Należy również pod­
kreślić. że tematyka prac nau­
kowo-badawczych, realizowa­
nych przy udziale naszych za 
granicznych partnerów, w zna 
czmej mierze powiązana jest z 
Problematyka ujęta w krajo­
wych programach rządowych, 
zazębia sie z węzłowymi pro­
blemami, które rozwiązujemy.

Spośród 54 ośrodków , koor­
dynacyjnych. utworzonych w 
wyniku realizacji Programu 
Kompleksowego, w 52 uczest­
niczy Polska a swoją siedzibę 
w naszym kraju posiada 5 oś­
rodków koordynacyjnych. Zaj 
muja sie one takimi problema 
mi. jak: utylizacja węgla, 
środki ochronv roślin, opako­
wania dla przemysłu spożyw­
czego, nćektóre aspekty och­
rony środowiska, nersoektywi 
cżnv transport kolejowy.

W Polsce znajduje się też 
M'ędzy narodowe Laborato­
rium Silnych Pól Magnetycz­
nych i Fizyki Niskich Tempe- 
'Mur oraz Międzynarodowe 
^entrum Matematyczne im. S. 
Papacha, w którym kadry nau 
kowe doskonała swe kwaiifli- 
kac je.

W realizacji Programu Kom ’ 
nlekso^mgo uczestniązy ok. 250 
noiskich organizacji badaw- 
czvch. Osiągnięto wiele cen- 
nvch rezultatów, które przys- 
n^szyły rozwiązanie w?żnuej- 
■zych zadań postępu nauko­
wo-badawczego.

Ponadto polscy naukowćY i 
‘echmicy biora aktywny udział 
we wsnółoracy naukowo-tech- 
n czmei w ramach 17 pnoble- 
nów „Uzgodnionego planu wie 
lostronnych przedsięwzięć in­

tegracyjnych na lata 1976— 
1980”. Dotyczą one np. tak 
przecież istotnych dla polskiej 
gospodarki zagadnień paliwo­
wo-energetycznych oraz in­
nych ważniejszych dziedzin 
nauki i techniki, jak choćbv 
nowe źródła otrzymywania biał 
ka. walka z korozja, ochrona 
środowiska naturalnego. W re 
alizacji ok. 70 tematów7 i po­
nad 340 zadań naukowo-ba- 
dawczych ujętych w tym pla­
nie bier ze udział 50 oclsk^ah 
placówek naukowo-badaw­
czych. podporządkowanych 14 
m jmsterstworn.

— Można wiec powiedzieć, 
źc zakres badań prowadzonych 
przez Polskę uległ rozszerze­
niu...

— W porównaniu z latami 
ubiegłymi rzeczywiście bada­
nia prowadzone nrzez Polskę 
uległy rozszerzeniu, gdyż po- 
większa się front wspólnych 
zainteresowań krajów RWPG 
nowymi dziedzinami nauki i 
techniki. Udział naszego kraju 
w tych badania* b iest uwarun 
kowanv z jednej strony potrze 
bami polskiej gospodarki, z 
drugiej zaś możliwościami na­
szego potencjału naukowo-ba­
dawczego. Trzeba też dodać, 
że ulegną zmianie formy współ 
pracy i jej charakter.

Dążymy przede wszystkim 
dc ścisłego wiazaoa współpra­
cy naukowo- technicznej ze 
współpraca gospodarcza. Taki 
właśnie cel uwzględniają apro 
bowane orzez ostatnią sesję 
RWPG trzy wieloletnie — bo 
sięgające aż po 1990 rek —kie 
runkowe programy współpra­
cy. Obejmują one takie zada­
nia. jak: zaspokojenie ekono­
micznie uzasadnianych po­
trzeb krajów RWPG na pod­
stawowe rodzaje energii, pa­
liw i surowców. nrzemvsł ma­
szynowy, rolnictwo i przemysł 
spożywczy.

-— A w jakich dziedzinach 
Polska wnosi’ lub wnosić bę­
dzie największy wkład?

— W wielu dz-iedzinach uzys 
kaliśmy role wiodącą. Na przy 
kład w dziedzinie utylizacji 
węgla, w środkach ochrony ro 
ślin. Podobnie sytuacja wyglą­
da w przvpadku taboru kole­
jowego. opakowań dla orzemv 
siu spożywczego i niektórych 
aspektów ochrony środowiska

— Niedawno został zatwier­
dzony nrzez Se.im PRL pro­
gram realizacji postanowień 
XII Plenum KC PZPR z czer­
wca ub. roku. Pknnm to b”ło 
poświęcone nauce: jego reali­
zacja wzbogaci udział naukow 
ców polskich nię tvlkn w nmo- 
wocześnianiu polskiej gospo­
darki. ąle także winna stano­
wić wsna.»*c?e dla innvch 
państw snęialistvcznycb szvb-
ko orzcież dokonujących nrze- 
rhrażeń w przemyśle i techni­
ce.

— Podistawowym założeniem 
XII Plenum KC PZPR bvło 
określenie metod i form dal­
szego zwiększenia roli i nózia 
łu nauki J techniki w srrier- 
ro-gosmodarezym roz^^piu na­
szego państwa. Zgodnie z przy 

jęta zasada szerokiej konsul­
tacji tezy na plenum były 
przedmiotem licznych dyskusji 
i spotkań z całym środowis­
kiem naukowym i technico- 
nym. Pozwoliło to na znaczne 
wzbogacenie treści przyjmo­
wanych uchwał.
Imperatywem lat osiemdzfesfe 

tych bieżącego stulecia siaje 
sie ciągłe zwiększanie efektyw 
ności gospodarowania. Odnosi 
się to w pełni do sfery nauka 
i techniki. Trzeba bowiem pa­
miętać. że wkraczamy w erę. 
która charakteryzuję sie pra­
wie zupełnym wyczerpaniem 
ekstensywnych czynników raz 
woju. Fakt ten wytycza kie­
runki działania dla nauki i po­
stępu technicznego. Jednoczę* 
nie należy brać nod uwagę to, 
iż surowce sa coraz droższe. 
Dysponować też będziemy 
mniejszymi zasobami pracy i 
relatywnie mniejszymi możli­
wościami przyrostu nakładów 
inwestycyjnych. Dlatego, aby 
nadal podnosić iakość pracy i 
r oprawiać warunki życia oby­
wateli. musimy wykorzysty­
wać nowe metody, rozwiązy­
wać wiele nowych problemów.

Pamiętając o tym, zamierza 
mv pogłębić powiązania w. 
dziedzinie specjalizacji i koope 
racji z krajami socjalistyczny 
mi. a . zwłaszcza z naszym głów 
rym partnerem — ZSRR. Oce 
r.iąmv. że istnieje jeszcze wie­
le niewykorzvstanych możli- 
waści współpracy z Krajem 
R«d i pozostałymi państwami 
socjalistycznymi w sferze nau 
ki. techniki i kształcenia kadr.

— Nie ma rozwoju bez po­
konywania trudności. Jakie » 
nich przede wszystkim na­
leży przezwyciężyć, aby współ 
praca naukowo-techniczna z 
bratnimi państwami socjalis­
tycznymi przynosiła jeszcze 
wjększ€ niż do tej pory rezul­
taty?

— Konieczne jest .udoskona­
lenie systemu wzajemneti in­
formacji o zakończonych bada 
piach i wynikach wdrożeń. Za 
pcbiegłofcy to dublowaniu 
prac oraz pozwoliło na wstrzy 
manie już rozpoczętych. Zao­
szczędzone środki’ można by 
skierować na inne badania.

>— Powinniśmy dokonać — i 
to jak najszybciej — dalszego 
pogłębienia specjalizacji w 
dziedzinie badań naukowych. 
Przy dziisiejszym rozwoju nau 
ki i techniki w świecie jedy­
nie daleko posunięta specjali­
zacja i koncentracja środków 
pozwalają na osiąganie odpo­
wiednich wvfniików.

— Zdarzają sie takie sytua­
cje. że efekty badań czekają 
na wdrożenie ze względów in- 
westycyjm ych. materia łowych 
bądź jeszcze irmych. Celowe 
byłoby, aby w takich orzypąd 
kach inne państwa socjaKs- 
tyczne ■— na dwustronnie ur- 
godni on vch warunkach — do- 
kcnvwały wdrożeń u siebie. 
Bvłnbv to z korzyścią dla wszy 
stkich.

Rozmawiał
MAREK REGEL

S^^ńczyły się lata tułaczki 
poznań^kieao teatru lalek 
— mógł on wreszcie p^d 

jać normalną prace i zaprosić 
nas na dwie premiery, inawuru 
jcrce działalność w nowej sie­
dzibie, w Połaru Kultur/. Naj­
pierw obejrzeliśmy wiec kolejna 
cnere dziecięco Jerzeoo Korczew 
skieao do libretto Leokadii Se- 
rofinowir-z „Koziołki z wieży ra- 
tuszowei" w reżyserii Wokie^ha 
Wieczorkiewicza, a potem dru- 
ęr, dwuczęściowy soekłakl teaoż 
reżysera. „Odprawę posłów 
greckich” oraz „Pieśni i trasz­
ki" Jana Kochanowskiego.

; TEATR Pierwsze spektakle w nowej siedzibie

Spektakl adresowany do dzie­
ci jest pełnym uroku teatral­
nego muzycznym widowiskiem 
folklorystycznym. Kontynuacją 
zapoczątkowanego premierami 
„ N a jdz i eln i ejs z ego", ,,Łajko nik a ” 
oraz opowieści „O Kasi co gąski 
zgubiła", cyklu widowisk folklo 
rysłycznych wyrastających ze 
swobodnej kowestacji rodzime­
go folkloru. Tym razem akcja o-

pery rozgrywa się w Wielkopol- 
sce. Podziwiamy więc przypo­
minające swym kształtem ludo­
we rzeźby, lalki z drewna autor 
stwa Leokadii Serafinowicz, słu 
chamy opartej na stylizacji lu­
dowych pieśni i tańców muzyki 
Jerzego Kurczewskiego w wyko­
naniu aktorów oraz chłopców z 
jego chóru, obserwujemy wraz 
z dziecięcą widownią perypetie 
biednej babci oraz jej wielce nie 
sfomego koziołka. Jego ucieczka 
pozwało nam odbyć dłuższą wę­
drówkę po dawnej Wielkopolsce, 
uczestniczyć w wiejskim weselu, 
podziwiać mieszczan na rynku 
pod ratuszem, odwiedzić jarmark 
itd. Prostota środków oraz bo­
gactwo doznań estetycznych to 
najistotniejsze chyba wałory te­
go spektaklu.

Przedstawienie Sceny Młodych 
jest diametralnie inne, chociaż 
także ono zdaie się wyrastać z 
tradycji tego właśnie teatru, na­
kazujących mu mierzyć się z 
dziełami wybitnymi z repertuaru 
naszej wielkiej klasyki, nie obec 
nymi przecież na innych sce­
nach lalek. „Odprawa posłów 
greckich" w reżyserii Wojciecha 
Wieczorkiewicza jest spekta­
klem ascetycznie oschłym i oro 
stym, niemal rapsodycznym. 
Wieczorkiewicz rozgrywa swój 
spektakl w dwóch odrębnych pi a 
nach, posługując się zarówno 
żywym aktorem, jak i lolką. Ak­
torzy nie wysuwają się tułaj 
na pion pierwszy, pełnią raczej 
rołę chóru, użyczają też swoich 
głosów latkom — głównym bo­
haterom spektaklu. Co zresztą 
w znacznym stopniu ułatwia im 
zadania, eliminując szeroki gest 
aktorski, retorykę i patos. Ale 
tym, co wyznacza rangę i skalę

tego spektaklu, przede wszyst­
kim jest scenografia.

Jan Berdyszak zdecydował 
się na maksymalną prostotę śród 
ków. Oparł swoją plastyczną kon 
cepcję spektaklu na jednym tył­
ka elemencie — Wielofunkcyj­
nej płachcie biało-czerwonego 
płótna, która nadaje modelunek 
i plastykę lalkom oraz zastępuje 
tu de facto całą scenografię. 
„Odprawa posłów greckich" jest 
na pewno interesującym w swej 
warstwie teatralnej spektaklem. 
Chociaż nazbyt może zimnym i 
statycznym, by móc autentycz­
nie zaangażować widzów w tre­
ści i przesłania moralne Kocha­
nowskiego.

„Pieśni i traszki” nie mają już 
tych teatralnych walorów. Oka­
zało się raz jeszcze, że teatr 
plebejski, jędrny i rubaszny, nie 
może obyć się bez aktora. Lol­
ka nie jest, niestety, w stanie go

zastąpić. Nie ma tego gestu i 
tej ekspresji. Nie ma ciała i 
twarzy. Pozostała więc sama po­

ezja oraz aktorskie intermedia; 
śpiew i taniec.

OLGIERD BŁAŻEWICZ

Na zdjęciu: fragment spektaklu „Odprawa posłów greckich".
Fot. — G. Wysnomirsftui

wyeliminowa.lv
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„Wiosna czynów-79“ formą udziału młodzieży 
w obchodach 35-lecia Polski Ludowej

Zgodnie z kilkunastoletnią 
tradycją, ogniwa Socjalistycz­
nych Związków Młodzieży Pol­
skiej w całym kraju przystę­
pują w tych dniach do reali­
zacji różnorodnych zadań 
związanych z tegoroczną mło­
dzieżową „Wiosna czynów”. 
W br. stanowi ona jedną z 
najważniejszych form aktyw­
nego udziału młodzieży w ob­
chodach jubileuszu 35-lecia 
Polsiki Ludowej. Czyny s polecz 
ne i produkcyjne, poprzedziła 
analiza najważniejszych po­
trzeb w poszczególnych śro­
dowiskach — w zakładach pra­
cy, w miastach i na wsi, w 
jednostkach wojskowych. Mło­
dzieżowa „Wiosna czynów-79” 
związana jest ściśle z ogólno­

POLSKA RODZINA

Przysposobienie dziecka
w polskim prawie

Blisko 4 000 orzeczeń o przysposobieniu dziecka wydały 
w ciągu ubiegłego roku sądy rejonowe na terenie całego kra­
ju.

Podstawową cechą tej instytucji prawnej w naszym usta­
wodawstwie jest jej rodzinny charakter, bowiem dobro 
dziecka jest podstawową przesłanką uzasadniającą orzecze­
nie przez sąd przysposobienia czyli przyjęcia do nowej ro­
dziny dziecka pozbawionego normalnego środowiska rodzin­
nego. Z tego też powodu wykluczona jest możliwość przy­
sposobienia osób pełnoletnich.

Ze względu na potrzebę zapewnienia dziecku prawidło­
wych warunków rozwoju i wychowania w przyszłej rodzinie 
sąd, zanim wyda orzeczenie dokładnie zaznajamia się z sy­
tuacją rodzinną osób pragnących przysposobić dziecko, at­
mosferą rodzinną, zdolnościami wychowawczymi itp. Konie­
czne jest przy tym uzyskanie zgody dziecka, jeżeli ukończyło 
ono 13 lat.

Zasadniczą cechą przysposobienia jest to, że po jego orze­
czeniu przez sąd, między dzieckiem a osobami przysposa­
biającymi powstaje taka sama relacja jak między rodzicami 
i dziećmi. Jednocześnie ustaje dotychczasowa władza rodzi­
cielska lub opieka nad dzieckiem i praktycznie powstaje 
nowa rodzina, ponieważ orzeczenie o przysposobieniu wy­
wiera wpływ nie tylko na stosunki prawne wewnątrz ro­
dziny, ale i wobec osób trzecich.

Warto dodać, że w przypadku orzeczenia przysposobienia, 
na które rodzice dziecka wyrazili przed sądem zgodę bez 
wskazania osoby przysposabiającej, sporządza się nowy akt 
urodzenia dziecka. Jako rodziców wymienia się w nim osoby 
je przysposabiające. (PAP)

Szczęśliwe ,,13“ w Poznaniu

Konkurs „300"
Organizowany każdego roku w 

„Miesiącu Oszczędności”, tradycyj 
ny konkurs „300” został rozśtrzyg 
nięty. Z informacji otrzymanych 
z Oddziału Wojewódzkiego NBP 
wynika, że w woj. poznańskim 
rozlosowane zostały wśród ucze­
stników tego konkursu, którzy do 
trzymali warunków, nagrody ogól 
nej wartości 302 000 zł. Na na gro 
dy składają się: 3 bony samocho 
dowe (wartość 1 bonu 15 000 zł), 
biorące co kwartał udział w loso 
Waniach samochodów oraz 410 na 
gród w postaci premiowych bo­
nów oszczędnościowych w wyso­
kości od 500 zł do 5.000 zł. Bony 
te biorą udział co 6 tygodni w 
losowaniach premii pieniężnych.

Tabele z numerami książeczek 
oszczędnościowych PKO, na któ

Powstaje nowy film telewizyjny
Na terenie byłego hitlerowskie 

go obozu koncentracyjnego na 
Majdanku rozpoczęto nakręcanie 
zdjęć do filmu „Tir o link a” w re­
żyserii Romualda Wierzbickiego. 
Będzie to film telewizyjny w 
trzech mółgodzinnych odcinkach o 

- udziel dostarczani9
starej

społecznymi czynami realizo­
wanymi o-tej porze roku.

W ramach „Wiosny czynów” 
młodzież podejmie prace słu­
żące m. m. ochronie natural­
nego środowiska człowieka. 
Przewiduje się udział dziew­
cząt i chłopców w zalesianiu 
nieużytków i wyrębów, sadze­
niu drzew i krzewów w osied­
lach mieszkaniowych, porząd­
kowaniu parków i zieleńców. 
Przy pomocy służb leśnych kon 
tynuowana będzie znana ak­
cja „Zazieleni się kraj cały”.

Młodzież będzie również na­
prawiać uszkodzone odcinki 
dróg oraz budować nowe szo­
sy, ulice, chodniki. We wszy­
stkich miastach i wsiach pod­
jęte zostaną prace porządkowe.

rozstrzygnięty
re przypadły premie, wywieszone 
są we wszystkich placówkach 
PKO. urzędach pocztowych i za­
kładowych ajencjach PKO.

W maju natomiast odbęd-zie się 
losowanie centralne 20 samocho­
dów osobowych, wśród uczestni­
ków konkursu „300”. którzy zade 
klarowany wkład oszczędnościowi’ 
utrzymali przez 6 miesięcy.

W Poznaniu znaleźli się teź 
pierwsi szczęśliwcy, którzy pobie 
rając wypłatę „13”-tki w premio 
wych bonach oszczędnościowych 
wygrali premie w losowaniu, któ 
re odbyło się 15. II. br. Przypa­
dły one w udziale m. jn. pracow 
nikom Poznańskiej Fabryki Ma­
szyn Żniwnych i Przedsiębiorst­
wa Budownictwa Przemysłowego 
nr 2. (na) 

ucieczce pięciu polskich oficerów 
z niemieckiego obozu jenieckiego 
w Woldenbergu. Scenariusz opar 
ty na opowiadaniu Zdzisława Pa 
caka. opracowali R. Wierzbicki, 
Andrzej Ostoj i Krzysztof Ptak.

PAP

W żwiązikm z obchodami 
Międzynarodowego Roku Dziec 
ka ogniwa organizacji młodzie­
żowych planują budowę boisk 
sportowych ,urządzanie placów 
gier i za.ba*w dla swych młod­
szych kolegów.

Obok niebagatelnych korzyś­
ci gospodarczych „Wiosna czy­
nów” stanowi dobrą szkołę 
kształtowania obywatelskich 
postaw młodego pokolenia, słu­
ży rozwojowi najcenniejszych 
form współzawodnictwa pracy, 
uczy gospodarskiego widzenia 
najważniejszych potrzeb sp«* 
łecznych i ekonomicznych.

„Wiosna czynów” trwać bę­
dzie do połowy czerwca br.

PAP

Stanowisko PRL w sprawie
nowego ładu gospodarczego

W czasie debaty, na bieżą­
cej sesji Komitetu ONZ d.s. 
Realizacji Nowego Ładu Gos­
podarczego, na której omawia 
ne są sprawy związane z pro 
blematyką żywnościową, wy­
stąpił przedstawiciel Polski, 
dr Piótr Freyberg.

Mówca podkreślił, że proble­
my związane z gospodarką 
żywnościową są jednym z naj 
ważniejszcyh elementów rea­
lizacji nowego ładu gospodar­
czego. Likwidacja klęski gło­
du i znaczna poprawa pozio­
mu wyżywienia w większości 
krajów rozwijających się jest chodnich. (PAP)

Śmierć ofiary zamachu we Włoszech
W środę wieczorem w szpi­

talu w Cuneo na północy 
Włoch zmarł 49-letni przemy­
słowiec włoski Attiiio Dutto. 
Wcześniej tego dnia padł on 
ofiarą zamachu, dc którego 
przyznała się włoska organi­
zacja terrorystyczna „Czer­
wone brygady”. Dutto odniósł 
śmiertelne obrażenia w wyni­
ku eksplozji, która targnęła

Zabójstwo ambasadora 
brytyjskiego 
w Holandii

W środę rano dwaj niezna­
ni oprawcy oddali kalka strza­
łów do ambasadora Wielkiej 
Brytanii w Holandii, Richarda 
Sykesa. Zamach nastąpił przed 
prywatną rezydencją dyplo­
maty w momencie, gdy Sykes 
wsiadał do samochodu, by u- 
dać się do ambasady.

Przewieziony do szpitala 
ambasador wkrótce zmarł.

58-letni Richard Sykes, któ 
ry był ambasadorem W. Bry­
tanii w Hadze od 1977 roku, 
poprzednio zajmował stanowi­
ska dyplomatyczne w Wa­
szyngtonie, Hawanie, Atenach, 
Pekinie i Santiago. (PAP)

Dary byłych więźniów wzbogacają 
zasoby poznańskiego muzeum

Kilka tygodni temu zamieś­
ciliśmy apel skierowany do by 
łych więźniów Żabikowa i For 
tu VII, w którym Muzeum Hfe 
torh Ruchu Robotniczego w 
Poznaniu zwracało się z proś­
ba o przekazywanie do zbio­
rów muzeum — informacji, fo 
tografii. listów oraz wszelkich 
pamiątek, związanych z poby­
tem w tych obozach. Apel ten 
spotkał się z odzewem. Do mu 
zeum zgłosiło się około 450 
o«6b: wiele z nich przekazało 
cenne materiały, które potzwo 
la wkrótce na udostępnienie 
dwóch nowych placówek mu­
zealnych na terenie Fortu VII 
i Żabikowa. W ten sposób by­
li więźniowie staną się współ­
twórcami miejsc upamiętnia­
jących martyrologie społeczeń 
stwa wielkopolskiego.

Według swego kalendarza

Indie weszły 
w wiek XX

Indie weszły 22 bm. rano w 
wiek dwudziesty — zgodnie ze 
swym kalendarzem narodowym 
„Siaka samwat”, według któ­
rego czwartek był pierwszym 
dniem roku 1901.

Na uroczystości urządzonej ż 
tej oka.zji w Delhi przez In­
stytut Badań nad Sanskrytem 
i Nauk Astrologicznych pre­
mier Indii Morarji Desai za- 
aipelował do swych 642 milio­
nów rodaków, aby kultywo­
wali starożytne tradycje kraju, 
gdyż tylko tą drogą mogą za­
pewnić Indiom odpowiednie 
miejsce w świecie.

Kalendarz Siaka, stosowany 
przez większość Indusów, przy 
jęto za oficjalny kalendarz In­
dii wiosną 1957 roku. (PAP) 

podstawowym warunkiem pro 
cesu przebudowy międzynaro­
dowych stosunków gospodar­
czych.

Sztuczne bariery tworzone 
przez kraje kapitalistyczne u- 
trudniają, a ponadto uniemoż 
liwiają, dostęp do ich rynków 
dla produktów rolnych in­
nych krajów, utrudniają spe­
cjalizację produkcji rodnej w 
konsekwencji uniemożliwiają 
kształtowanie racjonalnego, 
międzynarodowego podziału 
pracy. W tym kontekście mów 
ca skrytykował posunięcia pro 
tekcjonistyczne państw za­

jego samochodem i rzuciła go 
na odległość około 20 metrów.

Jest to druga w ciągu 24 
godzin śmiertelna ofiara za­
machów terrorystycznych we 
Włoszech. We wtorek wieczo­
rem w Rzymie nieznani spra­
wcy zamordowali dyrektora 
tygodnika sensacyjnego Mino 
Pecorellego, (PAP)

We Wrocławiu
rozpoczął się

Jazz nad Odrą
Od 22 bm. Wrocław przez 

cztery dni jest jazzową „sto­
licą Polski”. - Do miasta nad 
Odrą przybyło blisko 200 arna 
torów jazzowego muzykowania 
— uczestników rozpoczynają­
cego się kolejnego, doroczne­
go festiwalu „Jazz nad Odrą”. 
O imprezie — kilkudziesięciu 
koncertach muzycznych w do 
mach kultury, klubach, a tak­
że w „Hali Ludowej” przypo­
minają pomysłowe wielkie 
emblematy imprezy i reklamy 
ustawione na centralnych uli­
cach miasta. Obok amatorów 
jazzu do Wrocławia zjechali 
także słynni krajowi i zagra­
niczni profesjonaliści muzyki 
jazzowej. (PAP)

Do najciekawszych nabyt­
ków muzealnych należą: kor es 
pondencja obozowa, dokumen­
ty. niemieckie informacje o po 
bycie względnie zwolnieniu 
z obozu, wyroki skazujące, 
wspomnienia więźniów, odrę­
czne notatki sporządzone w 
w czasie pobytu w obozie (gry­
psy). czy też pamiątki osobis 
te (m. Łn. wykonany z chleba 
krzyżyk). Ta drogą uzyskano 
około 100 eksponatów.

Muzeum apeluje o dalsze 
zgłaszanie się byłych więźniów 
Żabikowa i Fortu VII. bądź 
ich rodzin, i orosi o przekazy­
wanie dalszych pamiątek.

Adres Muzeum: Stary Ry­
nek 3 (Odwach), 61-772 Poz­
nań, tel. 594-64. (na)

Od dzisiaj koszykarze grają w Poznaniu

Czy Lech przełamie passę porażek?
Kiedy po zakończeniu spot­

kań w parach, w tabeli I ligi 
koszykówki mężczyzn sytuacja 
była, bardzo wyrównana, a o 
miejscach decydowały nie punk 
ty lecz bilanse w bezpośrednich 
pojedynkach, nikt się zapew­
ne nie spodziewał, że już po 
trzech turniejach znane będą 
praktycznie wszystkie rozstrzy­
gnięcia. Dzisiaj w Poznaniu w 
sali przy ul. Chwiałkowskiego 
rozpoczyna się ostatni turniej. 
Choć każdy z zespołów będzie 
musiał rozegrać jeszcze trzy* 
mecze, wiadomo, że mistrzem 
Polski został już Śląsk, i że 
nic nie jest w stanie zapewnić 
Lechowi miejsca lepszego niż 
czwarte. Teoretycznie o tytuł 
wicemistrza Polski walczyć 
jeszcze może Start, ale muisiał- 
by wygrać wszystkie poznań­
skie mecze, a Resovia wszyst­
kie pojedynki musiałaby prze­
gnać.

Nie znaczy to jednak, że po­
znański turniej będzie impre­
zą mało ciekawą. Warto 
przyjść by zobaczyć w akcji

Bokserskie MP

R. Mazur zapewnił sobie medal
Wczoraj na bokserskich mi­

strzostwach Polski w Łodzi 
rozegrano ostatnią serię walk 
ćwierćfinałowych. Z pięścia­
rzy wielkopolskich bardzo do­
brze spisał się występując w 
wadze superciężkiej zawrodnik 
poznańskiej Olimpii — Ry­
szard Mazur, który stosun­
kiem głosów 4:1 pokonał Je­
rzego Skoczka (Gwardia War 
szawa). Dzięki temu zwycię­

14 medali pływaków Warty 
na mistrzostwach kraju młodzików

Równocześnie z halowymi 
pływackimi mistrzostwami Poi 
ski seniorów (o których infor­
mowaliśmy — także o sukce­
sie zawodników Lecha — przed 
kilkoma dniami), w Raciborzu 
odbyły, się mistrzostwa kraju 
młodzików. Świetnie wypadli 
na nich reprezentanci poznań­
skiej Warty zdobywając 8 zło­
tych i 6 srebrnych medali.

Pierwsze miejsca w swoich 
konkurencjach zajęli: Tomasz 
Rozmiarek na 100 m mot. 
(1.02,5), 200 m zm. (2.15,7) i 100 
m dow. (2.02,1), wśród zawod­
ników rocznika 1966 — An­
drzej Śniadek na 100 m dow. 
(1.00,8). oraz sztafety 4X100 m 
z<m. (4.30,7 i 4X100 m dow. 
(3.57,5 — jest to nowy rekord

Hokej na lodzie

Tarpan stawia na młodych
TVie powiodło się drużynie 
1 ’ hokejowej poznańskiego 

Tarpana w tegorocznych roz­
grywkach. Za cel drużyna po­
stawiła sobie powrót do II ligi. 
Zadanie to nie przekraczało 
możliwości poznaniaków. W 
walce o pierwsze miejsce liczy 
ły się, bowiem tylko dwa zespo 
iy: Boruta Zgierz i Tarpan.

O niepowodzeniu poznańskiej 
drużyny zadecydował jednak 
przegrany mecz na wyjeździe z 
warszawskim Okęciem. Kiedy 
na cztery kolejki przed koń­
cem rozgrywek, Tarpan zwycię 
żyi dwukrotnie na swoim lodo 
wisku głównego rywala w wal 
ce o awans — Borutę, zespoły 
te zrównały się liczbą punk­
tów; przewagę należała jednak 
do Tarpana, mającego lepszy 
stosunek bramek. I wtedy właś 
nie w Warszawie, drużyna za­
grała słabo, jakby zbyt pewna 
awansu i przekonana o swojej 
przewadze. W rezultacie awan 
sował Boruta, wyprzedzając 
Tarpana o 2 punkty: (trzeci w 
tabeli Stilon Gorzów ma o 16 
punktów mniej).

Tarpan, jedyny przedstawi­
ciel sportów zimowych w Po­
znaniu, miał w drużynie kilku 
hokeistów grających bardzo do 
brze. Nie potrafili oni jednak 
stworzyć wyrównanego zespo­

nowo kreowanego mistrza Pol­
ski — Śląsk. Wrocławianie 
przewyższają umiejętnościami 
pozostałe zespoły, i prezentują 
bardzo widowiskową koszyków 
kę. Z pewnością atrakcją dla 
kibiców będzie występ grają­
cego w Starcie — czarnoskó­
rego Washingtona, który pod­
czas turniejowych bojów miał 
wiele udanych występów.

Po zespole Lecha spodziewa­
my się ambitnej gry i prze- 
ła mania niefortunnej passy 10 
kolejnych porażek (9 na tur­
niejach oraz mecz z Legią w 
Warszawie). Nie będzie to łat­
we, gdyż osiągane ostatnio wy 
niki odbiły się negatywnie na 
psychice zawodników, co było 
zauważalne szczególnie we 
Wrocławiu. Sądzimy jednak, 
że doping publiczności poder- 
wie lechitów d>o walki, i że 
zakończą oni bieżący sezon 
przyjemnym akcentem.

Dzisiaj o gudz. 17 Śląsk grać 
będzie z Resovią, a o godz. 
18.45 Lech ze Startem, (wił) 

stwu Mazur awansował d'o pół 
finału i ma już zapewniony 
minimum brązowy medal.

W innych pojedynkach wczo 
rajszego dnia nie zanotowano 
niespodzianek. Z bardziej zna 
nych pięściarzy swoje walki 
wygrali: Średnicki, Gotfryd, 
Szczerba, Rybicki, Krysiak, 
Niemkiewicz, Kucharczyk, Gor 
tat i P. Skrzecz, (o-wił)

Polski juniorów starszych! 
Srebrne medale i tytuły wice­
mistrzowskie przypadły: Krzy­
sztofowi Lipińskiemu (2), To­
maszowi Rozmiarkowi (2) oraz 
Dariuszowi Tasarkowi i An­
drzejowi Śniadkowi.

Najlepszym zawodnikiem mi 
strzostw uznano Tomasza Roz- 
miarka, natomiast miano naj­
większej rewelacji zawodów 
zdobył Andrzej Śniadek, który 
pływa wyczynowo zaledwie od 
pięciu miesięcy. Jego właśnie 
trenerzy Polskiego Związku 
Pływackiego powołali do re­
prezentacji Polski na między­
państwowy trójmecz młodzi­
ków RFN — Rumunia — Pol­
ska, który rozegrany zostanie 
w najbliższą sobotę i niedzie­
lę, również w Raciborzu, (gh) 

łu. Wyciągając z tego faktu 
wnioski, klub zamierza zbudo­
wać nową drużynę. Trudno jed 
nak powiedzieć, czy w przy­
szłości przyniesie to spodziewa 
ne rezultaty.

Działacze i szkoleniowcy sta 
wiają na młodzież. Ponieważ 
jednak w kraju nie ma rozgry 
wek zespołów młodzieżowych 
dla tych roczników, które two 
rzą drużynę hokejową poznań­
skiej Szkoły Sportowej nr 13, 
Tarpan nawiązał kontakty z ze 
społami z Czechosłowacji. Wy­
nikiem tego są częste turnieje 
międzynarodowe, podczas któ­
rych młodzi adepci hokeja z Pu 
znania mają możliwość skon­
frontowania swoich umiejęt­
ności z rówieśnikami. W mi­
nionym sezonie podobnych im 
prez było siedem.

Obecnie klub zamierza sta­
rać się o przekształcenie Szko­
ły Sprtowej nr 13 w Szkołę Mi 
strzostwa Sportowego oraz o u- 
tworzenie w Poznaniu drugiej 
szkoły sportowej o profilu ły­
żwiarskim.

Z pewnością położenie więk­
szego nacisku na szkolenie mło 
dzieży może «w przyszłości za­
pewnić drużynie hokeistów, 
którzy z poznańską drużyną by 
liby związani także emocjonai

ROCH KOWALSKI



! Przyjrzę pracę chałupni- 
; czą, lekkie szycie. Ofer­
ty „Prasa”. Grunwaldzka

; 19, dlla 84470g.

Tokarza rencistę, przyj- 
mę. Chlebowa 14 84505g

Taksometr kupię. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 86375g. sprzedaż

Gramofon FonomaBter
sprzedam. Promienista 99 
m. 13. tel. 67-58-88. 84483g nieruchomości

Starsze bezdzietne 
żeństwo, poszukuje 
szej dziewczyny na 
sze gospodarstwo, 
grodzenie wysokie.

mał- 
młod- 
mniej 
Wyna 
Cieś-

laik:, Cerekwica koło Ja-
rocina 294p

Bieliżniarka z praktyką 
(koszule męskie i bluzki 
damskie) przyjmie pracę 
stałą. Oferty „Prasa”. 
Grunwaldzka 19 dla 84447g

i

O

Warsztat tokarski przyj- 
mie ucznia, stażystę, cze­
ladnika. Hytry, Dąbrow­
skiego 88 84847g

Dawne monety i wyroby 
srebrne, starą broń, lam­
pę, zegar, zegarek, inne 
starocie kupię. Tel 
22-25-57. 84484g

Lekki składany wózek — 
spacerówkę ktipię. Oferty 
„Prasa”. Grunwaldzka 19. 
dla 84498g.

Wytnij — zachowaj! Skup 
najróżniejszych staroci: 
zegar bufetowy, mosięż­
ny, porcelanowy, marmu 
rowy, drewniany, zega­
rek bardzo duży, lampę 
naftową, świeczniki, fig u 
rę, figurki, porcelanę, ku 
fel, lichtarze, szablę poi 
ską, monety srebrne, łyż 
ki, cukiernicę, tacę, naj­
różniejsze wyroby srebr­
ne, naczynia, kubki ito. 
Umińskiego 7a m. 30 — 
(Wilda). 82434g

Używane meble, dywan 
kupię, teł. 20-21-05. 84607g

DO MIESZKAŃCÓW WOJEWÓDZTW: 
poznańskiego, kaliskiego, konińskiego, leszczyńskiego 

i pilskiego 
MAKULATURA CENNA JAK LAS 

OKRĘGOWE PRZEDSIĘBIORSTWO 
SUROWCÓW WTÓRNYCH

w Poznaniu, ul. Przemysłowa 45/49

Garaż blaszany sprzedam. 
Poznań, Trybunalska 48.

84532g

Saxofon Es klarnet B i 
A, gitarę elektryczną, 
pralkę SHL sprzedam Po 
zinań, Słoneczna 43 m. 2. 

 84456g
Sprzedam nową walizko­
wą maszynę do pisania, 
długi wałek. Polska 84.

84469g

Sadzonki ogórków i po- 
midorów szklarniowych, 
odmian krajowych i ho­
lenderskich, do połowy 
kwietnia sprzedaję. Zdzi­
sław Berthold, Śmigiel, 
Mickiewicza 26 271 p

Dmuchawę do folii, sprze 
dam. Poznań, Niesta- 
chowska 48 m. 92. 85952g
Ślubną suknię, sprzedam.
Teł. 587-34. 8651 Ig

< Spacerówkę NRD sprze- 
0 > dam. Dzierżyńskiego 151A 
4 } m. 16 po godz. 17. 84474g

Konstrukcję tunelu fo­
liowego sprzedam. (Dę­
biec), Łozowa 100 m 11.

84490®

Fiata 1500, fabrycznie no 
wego, sprzedam. Oferty 
„Prasa”’, Grunwaldzka 19 
dla 84850g

Pilnie sprzedam willę z 
działką 1300 m‘, pod bu­
dowę sakla-rnii, przy ko­
munikacji miejskiej. Wil 
lę wolnostojącą lub bliź­
niaczą. z całkowitym ma 
teriałem do wykończenia 
na Dębe u. Parter lub pię 
tro willi przy tramwaju. 
Informacji udziela Adam 
ski, Poznań, Matejki 33a.

86351g

SPÓŁDZIELNIA
TRANSPORTU WIEJSKIEGO

w Obornikach Wlkp., ul. Polna

UPŁYNNI

ŁĄCZNICĘ TELEFONICZNĄ

Stara 25 L Diesel, w dob 
rym stanie sprzedam. Go 
rzów Wlkp., Malczewskie 
go 8d m. 10, tl. 32-26.

113p

lokale

Sprzedam samodzielne 
mieszkanie własnościowe, 
2 pokoje z przynależnoś- 
ciamu, nowe budownic­
two, Sołacz. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
86527g.

Sprzedani dom partero­
C B-50 marki Unit en.

wy działką 0,5 ha.
Ostrów Wlkp., tel. 646-83 
godz. 8—18 łub oferty 
„Prasa” Grunwaldzka 19

Usługi wod.-kan., gaz.
Chociszewskiego 30 Swo-
jak. 85830g

Informacji udziela Dział Administracji
STW Oborniki tel. 289 4S5-K2

Lampy, kinkiety, klosze, 
abażury, przewody, kon­
takty, trójniki oraz szy­
ny do zasłon szeroki
aśortwnent. Pawilon, ul.
Warszawska, narożnik Mi

Wdowa 47-letnia pozna 
pana. Cel matrymonialny. 
Oferty „Prasa”, Grunwal­
dzka '19 dla 84349g.

Zamienię mieszkanie, po­
kój z kuchnią w Gorzo­
wie Wlkp. — na podob­
ne w Poznaniu Gorzów 
Wlkp., ul. Czerwonej Ar

Osłony do kamiszy — oz 
dobne, w kolorach oraz 
drewnopodobne, w dowol
nej długości poleca
Jan Kaiser, Poznań, Ma-
łeckiego 19. 84742®

chała 84051g

matrymonialne

Wdowiec 63-letnl emeryt 
dobrze sytuowany nieza­
leżny o bardzo dobrej bu­
dowie i prezencji, posia­
dający własną willę z o- 
grodem w Poznaniu, po­
zna pannę lub wdowę bez 
dzietną o tych samych 
walorach, do lai 56. Cel 
matrymonialny. Mile wi­
dziana z grona nauczyciel­
skiego. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 84512&.

Samotni! Dyskretne i kul 
turalne nawiązanie znajo 
mości zapewnia Biuro 
Matrymonialne „Jutrzen­
ka” 31-963 Gdynia 1, ul. 
Migały 35, skrytka pocz- 
rowa 105 Informacje 10 
zł w znaczkach poczto-

miii lOa m. 5go 20 m. 3. 84476g 83978g229 p Jamdt aszek.

101-K24
wzrost

oraz

4 Strusia 9 82977g

i

4

86679g

Półkotapczan tanio sprze 
dam Ul. Kochanowskle-

Dokuczą Ci samotność’ 
Pomoże Biuro Matrymo­
nialne „Ognisko” Poznań,

w veh.
33-letni kawaler,

i SZYTEJ ODZIEŻY

_L Dnia 21 ma<rca 1979 roku, zmarł nagle opa- 
T trzony Sak-amentami św. mój na^jdroższy 
mąż, nasz kochany ojciec, teść, brat, szwa­
gier, wujek i dziadek, śp

STANISŁAW KEGEL

Cyklinowanie. Tel. 649-83,

S

w Budziechowie koło Lubska. 686-K2854-K1

WŁODZIMIERZ SIKORA W salach dworku realizujemy przyję-
cia, wesela, zabawy i rauty.

Dancingi w czwartki od godz. 18—22
W głębokim żaiłu pozostają i soboty od godz. 18—24

W smutku pogrążona
rodzice i siostry z rodzinami

RODZINA

Dnia 17 marca 1979 roku, zakończyła ofiar­ ni. Wieluńska 3 m. 5.

Stra, bratowa, i ciocia, przeżywszy lat 70,

STEFANIA OLESIŃSKAbm.

bezpośredniośw. o godz. 13

W głębokim żału

Os. Wielkiego Października 3 m. 13.

Uprasza się o nieskładande kondolencj.1.

86521gul. Traugutta 21 m. 12.

RODZINAza-

Rokietnica, Oboraftoka 13. 8664+g

86497gul. Kraszewskiego 7 m 7.

roku, zmarł przeżywszy

WŁADYSŁAW KAJDASZKAZIMIERZ SZUMIGAŁA
tan. o godz.Pogrzeb odbędzie się w sobotę 24 bm. o godz.

1S na cmentarzu parafialnym w Nekli.34 bm. Pogrążona w sanutiku
RODŹ

ul Bosa 30 m. 8. 86674g
Nekla, tri.. Poznańska 1.wl Sikorskiego 10 m. 7.

S1O- 
śp.

Pogrzeb odbędzie stię w sobotę 24 
13 na cmentarzu górczyńskira.

Z m ąrt wych wst and a 
brówki.

W głębokiej żałobie w imieniu rodziny 
wiadamaa

Pogrzeb odbędzie się w sobotę 24 bm. o godz.
11.30 na cmentarzu centralnym w Szczecinie.

rodziną
884-U3

li O D Z I N A
86563g

Wrześni, pogrzeb odbędzie się po niszy 
cmentarzu komunalnym we Wrześni.

Szczecin, ul. Dzielnicowa 38
dawniej Poznań, ul Hetmańska 15 m. 19

86634g

Pańskiego przy

24 bm. o godz. 15 kośclele Farnym

W smutku pogrążeni
córka i synowie z rodzinami

Msza św. odprawiona zostanie w sobotę

A
883-U3

ZOFIA MIZERA 
z domu Łukowiak

we 
na

ui. Dą-

botę 24 bm. o godz. 13.30 
pogrzęb na cmentarzu w

W smutku pogrążona

z domu Kosowska

Pogrzeb odbędzie się dnia 24 bm. 
na cmentarzu na Miłostowie.

W głębokim żalu pozostaje
mąż z córkami i

Oś Piastowskie 68/7

pogrążony
mąż z rodziną

T ne, pracowite i pełne poświęcenia życie, 
opatrzona Sakramentami św. nasza najdroższa, 
najtroskliwsza żona, mamusia, babunia,

Pogrzeb odbędzie się w sobotę 24 bm. o godz. 
15 na cmentarzu w Żabikowie.

W głębokim smutku pogrążona
RODZINA

86601g

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek 26 
o godz. 12.30 na cmentarzu janikowskim, msza 

,--------------------- po pogrzebie w kościele

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek 
o godz. 10.10 na cmentarzu J unik owo.

Strapiona
RODZIN 

ud. Wawrzyniaka 15 m. 9.

RODZINA

Prosimy o nieskładande kondolencji

Pogrzeb odbędzie się w sobotę dnia 
o godz. 9 na cmentarzu miłostowskim.

W smutku pogrążona
RODZIN

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek 26 bm. 
o godz. 11.50 na cmentarzu janikowskim..

Strapiona

ks. M. Puzdrakiewicz
Września, Poznań, Krobia. 86571<g

W smutku pogrążona
RODZINA

O O

ZBIERANIE MAKULATURY

ZUŻYTEJ ODZIEŻY I BIELIZNĄ
Twoje mieszkanie, zagroda, piwnice, strychy i do­
mowe zakamarki kryją jeszcze wiele zbytecznych 
dla Ciebie, lecz cennych dla przemysłu surowców 
wtórnych w postaci:

> ODPADÓW PAPIERU i TEKTURY, PRZECZYTA­
NYCH GAZET i CZASOPISM, NIEPOTRZEBNYCH 
KSIĄŻEK, ZNISZCZONYCH TOREB PAPIERO­
WYCH iip.

4 ZUŻYTEJ ODZIEŻY i BIELIZNY
4 ZNISZCZONYCH SWETRÓW

SUR OWCE te w/g obowiązujących cen można sprzedać 
— w Oddziałach i Detalicznych stałych i ruchomych

Punktach Skupu OKRĘGOWEGO PRZEDSIĘBIOR­
STWA SUROWCÓW WTÓRNYCH, w każdej Gmin­
nej Spółdzielni „Samopomoc Chłopska” oraz w zbiór 
nicach i punktach skupu Spółdzielni Pracy „Surmet 
w Poznaniu i Usługowej Spółdzielni Pracy „Jedność 
w Lesznie.

Jeżeli nie możesz dostarczyć makulatury do któregoś z wy­
mienionych punktów skupu, oddaj ją młodzieży, która
współzawodniczy w szkolnej zbiórce tego surowca albo złóż 
ją związaną w paczki przy kubłach na śmieci, względnie

oraz BIELIZNY przez wyrzucanie ich do POJEMNI­
KA na ŚMIECI.

PELUJEMY!
- ZBIERAJ MAKULATURĘ i ZUŻYTĄ ODZIEŻ 

W TWOIM DOMU
— NIE NISZCZ i NIE WYRZUCAJ ICH BEZTROSKO 
— DOSTARCZ MAKULATURĘ, i ZUŻYTĄ ODZIEŻ do

NAJBLIŻSZEGO PUNKTU SKUPU

Dniia 21 marca 1979 roku, zmarła przeżywszy 
lat 76 nasza kochana babcia, teściowa i mat­
ka, śp

ANTONINA SZAFRAŃSKA

tDnia 19 marca 1979 roku, zmarł nagle na- 
masziczony Olejami św. mój kochany syn, 
brat, szwagier, przeżywszy lat 45, śp.

WŁADYSŁAW PRZYBYLSKI

WOJEWÓDZKIE 
PRZEDSIĘBIORSTWO USŁUG TURYSTYCZNYCH

POMERANIA0
ZAKUPI od jednostek gospodarki uspołecznionej 
i osób prywatnych:

KARETY - BRYCZK! i inne POWOZY KONNE
Oferty wraz z opisem pojazdu, stanem technicznym i ceną 

prosimy kierować pod adresem: WPUT „Pomerania”, Oddział 
Turystyki i Zakwaterowania w Szczecinie, ul. Jedności Na- 
'Odowej 50, pawilon „C”, tel. 436-03 lub 428-32, telex 0422-276.

420-K2

Uwaga rolnicy!
SPÓŁDZIELNIA KÓŁEK ROLNICZYCH 

68-320 Jasień —
Rejonowy Zakład Gospodarki Materiałowej 
i Zaopatrzenia w Budziechowie k. Lubska,

telefon Lubsko 201-50, 207-93

OGŁASZA SPRZEDAŻ CZĘŚCI ZAMIENNYCH
do

2.

następujących

Ciągnik Ursus
Ciągnik Ursus

typów

C-4011
C-330

maszyn rolniczych

3. Kombajn Yistula
4. Rozsiewacz nawozów RCW-1, RCW-2
5. Kosiarka „Osa”, snopowiązałka WC-1, WC-5
6. Ładowacz NUJN
7. Sieczkarnia „Orkan” i inne.

Sprzedaż odbywać się będzie w dniach od 26. III. 1379 roku 
do 31. III. 1979 roku w magazynach RZGMiZ

Dnia 20 marca 1979 roku, zmarł w Szczeci­
nie po ciężkich cierpieniach przeżywszy 

lat 29 nasz ukochany syn i brat, śp.
tDnia 19 marca 1979 roku, mar) po długich 

cierpieniach opatrzony Sakramentami św. 
najdroższy i nigdy niezapomniany mąż, uko­

chany tatuś, teść i dziadek, śp.

PAWEŁ HADYNIAK
Pogrzeb odbędzie się w piątek 23 bm. o godz.

16. na cmentarzu w Luboniu.

tDnia 21 marca 1979 roku, zmarła nagle mo­
ja najdroższa żona, ukochana mama i te­
ściowa pełna miłości i poświęcenia babunia, 

siostra, córka, synowa, szwagierka i bratowa, 
śp.

tDnia 21 marca 1979 roku, zmarła po dłu­
gich i ciężkich cierpieniach, opatrzona

Sakramentaimi św. nasza kochana matka, te­
ściowa, babcia, siostra, ciocia, kuzynka i szwa- 
gierka przeżywszy lat 74, śp.

SEWERYNA PUZDRAKIEWICZ
z domu Gawlak

tDnia 22 marca 1979 
lat 77, Śp.

tDnia 22 marca 1979 roku, zmarła nasza uko­
chaną matka, teściowa, babcia, przeżywszy 
łat 65, śp.

86631g

SABINA JANKOWIAK
z domu Gawrysiak

Pogrzeb odbędzie się w sobotę 24 hm, o godz.
10.30 na cmentairzru górozyńskiśm,.

tDnia 21 marca 1979 roku, zmarła nagle 
opatrzona Sakramentami św. moja uko­
chana żona, matka, teściowa i babcia, pnze- 

żyw^zy lat 67, śp

MARIANNA KRZYŻANIAK 
x domu Konieczna

Wyprowadzenie zwłok z domu żałoby w s»-
do kościoła, po czym 
Cerekwicy.

tDnia 21 m-area 1979 roku, zmarł opatrzony 
Sakramentami św., przeżywszy lat 79 nasz 
ukochany mąż, teść, brat i wujek, śp.

175 cm, inżynier na sta­
nowisku pozna lekarkę w 
celu matrymonialnym. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 84513g.

8j513g

pani 50-letnia rozwiedzio­
na, wykształcenie średnie 
z mieszkaniem własnościo 
wym pozna odpowiednie­
go i kulturalnego pana. 
Cel matrymonialny. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 84585g.

Pani 35-letoia, wykształ­
cenie wyższe, rozwiedzio­
na, 1 dziecko, pozna w 
celu matrymonialnym pa­
na z wykształceniem wyż­
szym do lat 42. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 84232g.
Panna z wyższym wy­
kształceniem i mieszka­
niem, pozna pana do lat 
45, chętnie wojskowego. 
Cel matrymonialny. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 84584g.
Biura Matrymonialne — 
„Małżeństwo”, 81-707 Po­

znań, Libelta 29, kojarzy 
szczęśliwe małżeństwa. 
Czynne godz 15—19.

84002g

KOMBINAT PGR JAROSŁAWIEC 
k. Środy Wlkp.

ZAPRASZA W GOŚCINNE PROGI 
HISTORYCZNO - ZABYTKOWEGO 

DWORKU „NAPOLEONKA* 
przy trasie Środa — Swarzędz 

telefon 28-62 i 30-48 
w godzinach 10 — 22

POZA/AH

Prowadzimy kuchnię w/g gustu pani 
Walewskiej, a wyroby wiejskie i wła- 
snej masarni.

Organizujemy dla grup dorosłych i mło­
dzieży atrakcyjne majówki oraz wie­
czory przy ognisku w losie.

a we wtorki i niedziele specjalne wie­
czory muzyczne.

ZAPRASZAMY na stałe wystawy wybra­
nych kolekcji obrazów znanych twórców. 
Aktualnie artysty Janusza Berszta.

679-K2

marca 1979 roku, odeszła od nas 
zawsze przeżywszy lat 80 nasza kocha­

na matka, teściowa, babcia i prababcia, śp.

HELENA GRENDA 
z domu Koczorowską 

były więzień obozów w Oświęcimiu 1 Belg^n 
Berzen — odznaczona Odznaką Grunwalda.

26 bm.

882-U3

tDnia 20 marca 1979 roku, zmarł przeżywszy 
88 lat, śp.

JÓZEF CYPRYCKI
ppor„ powstaniec wielkopolski, odznaczony 
Krzyżem Kawalerskim Orderu Odrodzenia Pol­

ski, Wielkopolskim Krzyżem Pbwstaiiczyin.

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dn<ia
26 bm. o godz. 10.50 na cmentarzu junłikowsftckn

W smutku pogrążona
siostrzenica z rodziną

881-U3

tDnia 21 marca 1979 roku, zakończyła swoje 
pracowite, pełne poświęcenia życie nasza 
naijdnoższa córka, żona, mamusia i babcia, śp.

FRANCISZKA MAJEWICZ
z domu Śliwińska

Pogrzeb odbędzie się w niedzielę 25 bm. 
o godz. 16.30 na( cmentarzu św. Krzyża w Buko.

W smutku pogrążona
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MARZEC Pelagii

Piątek Słońce: 5.48—1841

Gospodarska kolejarzy debata Z wizytą do lekarza

t WATRY- 1
8,

OPERA — g. 19 „Wesele Figa- 
za”.

MUZYCZNY — g. 19 „Kariera 
Nikodema Dyzmy”,

KABARET „TEY” — g. 17, 20.30.

LALKI 1 AKTORA — g. 17 „Od 
prawa posłów greckich. Pieśni i 
fraszki”.

t Kim ~1

MUZA — g. 10. 12.30, 15.30 „Su 
garland Ekspres” (USA 15 L), g 
1748 „Bestia” (poft. 18 1A, R. 20 
KIE (seans zamku.).

PAŁACOWE — g. 15.30, 17.30, 20 
„Ogród rozkoszy” (tószp. 18 1.).

APOLLO — g. 10. 12.30. 15, 17.30, 
30 „Roman i Magda” (poi. 18 L).

BAŁTYK — g. 10, K. 14, 1«, 18. 
18.15 „Stroszek” (RFN 15 L).

GONG — g. 10 », 16, 20 „Bi­
let powrotny” (poł. 10 1.). g. 16 
„Wiosna, panie sierżancie” (poi. 
E 14.

GWIAZDA — g. 10.30, 13. 15.30, 
80 „Odrażający, brudni, źli” (wł. 
M U g. 17.30 „Be* znieczulenia” 
(poi. 16 15.

JAGIELLONKA — g. T9 KMF.

MALTA — g. 1« „Zwidy — chło­
piec c bagien” (rneks. b.o.k g. 18, 
30 „Ostatni raz” (USA 15 14.

MINIATURKA — g. 15.30 „Wiel 
ka podróż Bolka i Lolka” Opoi. 
bxaj. S- 17.30, 19.30 „Męskie spra 
wy” (bttłg. 18 14.

OSIEDLE — g. 15 „Słoń z m- 
dyjskiej dżungli” (rade b.o.j, g. 
17, 19 „Komisarz w spódnicy” (fr. 
15 14.

PANCERNI AK — g. 17. 19.30 
„Diek i Janc” (USA 15 Lk

RIALTO — g. 10, 12.30, 15, 17.38, 
20 „Zabójstwo chińskiego makle­
ra” (USA » 14-

RUSAŁKA (Swarzędz^ — g. 15, 
U, 19 „Komisarz w spódnicy” (fr. 
B LI

TĘCZA — g. 15.30 Zestaw bajek, 
g 16.30 „Godzrlla kontra Gigan” 
(jap. 12 L), g. 18.30 „O jeden most 
za dałek-o” (ang. 15 14.

WCZASOWICZ (Puszczykowo) — 
& 16.38, 16.43 „Wodzirej” (poL 18

WILDA — g. ». 12.38, M, 17.30 
38 „Szantaż” (ang. 18 L).

WRZOS (Mosftna) — g. H, » 
•łfiandSngo” (wł. 18 14.

Zoo (stare) uL Zwierzyniecka i 
fcrowe) tul. Krańcowa od Ł 9 dc 
aoMRofca.

Ł oriuar ~1

SZPITALE: interna, chirurgia, 
laryngologia — ul. Mackiewicza 2; 
Okulistyka — ul. Walki Młodych 
Ti neurologia — uL Lutycka.

Wojewódzka Stacja Pogotowia 
Ratunkowego w Poznaniu, nł. 
Chełmońskiego 20 — tel 66-00-86: 
nagłe zachorowania w domu po­
rady lekarskie teł. 637-36; wypad­
ki uliczne i w miejscach publicz­
nych — 909.

Podstacje: wl. Bakowa 1, teł. 
22-12-61; Osiedle Piastowskie 18 
tel. 722-24; uL Ugory, tel. 205-431 
tri Kościuszki 103 nagłe zachoro­
wania w domu, teł. 544-44 wypad­
ki uliczne 1 w miejscach publiez 
nych teŁ 544-46; Luboń, teł. 120-309 
Swarzędz, tel. 309 i 544-44.

Centralny Ośrodek informacji 
Poznańskiej Służby Zdrowia czyn 
n.y codziennie — g. 7-22, tel 989.

Telefon Zaufania — 988 czynny 
od gode. 15.30-7.3<L al Marcinków 
skiego — dyżuruje lekarz psychia­
tra. Porady prawne głównie z za­
kresu prawa rodzinnego, opiekuń 
czego, Lecznictwa odwykowego i 
ehorób społecznych, teł. 522-51, 
ezynny w wyżej podanych godzi­
nach. W niedziele i święta obie 
placówki czynne całą dobę.

Apteki tylko dyżury nocne: 
Dąbrowskiego 140/142, Główna 92, 
Kórnicka 24, Dzierżyńskiego 349. 
Mickiewicza 22, Słowiańska, Sta- 
rołęcka 1 Głogowska 107/109, Os. 
Przyjaźni paw. 141, al. Marcinków

। ąkiego U (całą dobę)

Ł BABIO 1

PROGRAM I: 6.25 Sygnały dnia; 
9.05 Cztery pory roku; 11.25 Nie­
zapomniane stronice: „Srebrne 
orły” — fragm. pow. T. Parnic­
kiego; 11.35 Cztery pory roku; 
U.48 Tu Radio Kierowców; 12.25 
Mozaika polskich melodii: 13.01 
Przeboje świata; 13.20 Parada jaz 
zu tradycyjnego; 13.40 Kącik me 
łamana; 14 Studio „Gama” (ok. 
g. 14.05 — Inf. dla kierowców): 
14.20 Studio Relaks: 14.25 Studio 
„Gama” c.d.; 15.05 Koresponden
cja z zagranicy; 15.10 Studio „Ga 
ma” c.d. (ok. g. 15.45 — Inf. dla 
kierowców); 16 Tu Jedynka: 17.30 
Radiokurier; 18 Tydzień Kultury 
Języka: „Język kancelaryjno-urzę 
4owy”; 18.33 Koncert życzeń; 19.15 
^Fhtrszawska Ork. PR i TV: 19.40 
f^laks z muzyką ludowa: 80.05 
Wirtuozi różnych instrumentów;

Wraca rytm pracy
Kilka zimowych tygodni obnażyło fjrudsioścś transportu w 

ogóle, a kolei w saczególncścii. Trzeba więc teraz próbować 
różnymi sposobami nadrobić zaległości na żelaznych szla­
kach. Czyni się to także w poznańskim Węźle PKP, o czym 
świadczyła gospodarska dyskusja podczas obrad Prezydium 
KSR, które nie przypadkowo odbyło się we Pranowde. Ta 
podpoznańska stacja ma > bowiem dla węzła największe 
znaczenie w ruchy towarowym.

Jak więc Franowo odrabia zaległości!? To szczególnie in­
teresowało uczestników spotkania. Naczelnik stacji — Bo­
lesław Piotrowski powiedział:

— Powoli odzyskujemy właściwy rytm pracy. Załoga wykazuje 
teraz dużą ofiarność, co owocuje wynikami. Na dobę zestawiamy 
lub przyjmujemy kilkadziesiąt po ciągów, skraca się postój wago- 
new, są one lepiej załadowywane;

— Michał Burger — przewodniczący stacyjnej Rady Za­
kładowej :

— Przekonaliśmy się niedawno, jak wiele trzeba jeszcze ulepszeń 
w organizacji pracy, by uchronić się od zakłóceń funkcjonowania 
stacji. /

Głos zabierają następni. Jedne zagadnienia dotyczą spraw 
istotnych dla całego węzła, inne wypowiedzi wskazują na 
konkretne sprawy do załatwienia. Wszystkie notowane przez 
I sekretarza Komitetu Zakładowego PZPR — Zdzisława 
Bartola; stawia on różne wnioski i propozycje.

Bogdan Głowacki mówi o potrzebie rozszerzenia agencyjnej sprze­
daży biletów kolejowych w Poznaniu, Mieczysław Konieczny — o 
nikłych dostawach części zamiennych do maszyn, Czesław Dudziak 
— o trudnościach kolejarzy spoza Uranowa z... dojazdami do pra­
cy, Adam Kaczmarek — o złej pracy Pomocniczego Przedsiębiorstwa 
Usług Kolejowych, odpowiedzialnego m. in. za wygląd poznańskie­
go! dworca i sprzątanie wagonów.

Niektóre wnioski z dyskusji powodują natychmiastowe 
decyzje, inne zostaną wkrótce rozpatrzone. (bop)

Kto na kogo
Tłumek p>rzed drzwiiaKni gromadzi się zwy­

kle zanim lekatry. przyjanie pierwszego pacjen­
ta. Pazajmowane w poczekalni krzesła. Scis- 
kane w ręku kartonika z numerkami. I kon- 
tiroia wzajemna: ,,Ja za panem, pani za .mną. 
I niech no tylko podejdzie ktoś z boku...”

Tak jest zwykle przez pierwsze dwie go­
dziny pracy lekarza (potem „szczyt” mija). 
I wówczas powodów do zdenerwowania się 
w kolejce nie brakuje. Tym bardziej, że prze­
cież przychodzą tu Ludzie chorzy, ze złym sa­
mopoczuciem, niecierpliw’’. A kiedy się już 
tak wyczekają i staną przed lekarzem, to cza­
sem z tego wszystkiego nawet niezbyt do­
kładnie potrafią powiedzieć co im dolega.

Kolejki w przychodniach rejonowych to pro­
blem, z którym społeczna służba zdrowia boryka 
się nie tylko u nas. I chociaż wiadomo, że aby je 
skrócić — trzeba przede wszystkim więcej lekarzy 
— z powodu braku możliwości takiego rozwiąza­
nia stosuje się raz po raz różne poczynania orga­
nizacyjne. A to przyjęcia w godzinach popołudnio­
wych, a to dna wyznaczane tylko dla osób pra­
cujących. Skutki są raczej nikle. Ludzie — można 
powiedzieć — wolą leczyć się rano i ®aj:nować jak 
najwcześniej kolejkę „bo nie wiadomo, czy potem 
lekarz przyjmie”. Celują w tym emeryci i renci­
ści.

Ostatnio nie nową propozycję (pra wie od 
roku stonowaną już w Kaliskłiem) lansuje 
wraz z „Expressetm Wieczornym” warszawska 
służba zdrowia. Po prostu zdecydowanoi, aby 
w miarę możliwości wprowadzić zapisywanie 
się do lekarza na określoną godzinę. Wtedy 
nie pacjent czeka na swoją kolej, ale lekarz 
o określoned (w rejestracji) porze oczekuje 
chorego. Zgłaszać można wizytę osobiście, te­
lefonicznie i przez osoby trzecae. To powinno 
2-apobiec kolejkom. Warunek — obydwie stro­
ny muszą być punktualne.

A w Poznaniu? Czy jest to potrzebne i mo­
żliwe?

Mówią pacjenci:

Barbara Z. — matka ośmiomiesięosnęj cho­
rej dziewczynki!':

Pewnie, że byłoby to dobrze. Mam • telefon i nie­
trudno byłoby mi umówić się z lekarzem i dzięki 
temu nie czekać przed drzwiami. Bo to szczegól­
nie dla chorych, przeziębionych dzieci jest niełco- 
rzystne długie przesiadywanie w przepełnionej po­
czekalni.

Krystyna O. — matka brojga dzieci”.
To dobre, jeśli się ma telefon. Ja nie mam 1 

trudno byłoby mi zostawić dwójkę maluchów, że­
by iść umówić się z lekarzem. A zabierać je? Bwa 
razy targać z 4 piętra. To męczące, Lepiej pójść 
raz i zostać pnzyjętym od razau

Myślę, że z numerkami też nwe jest źle. Mężna 
sobie przecież obliczyć kiedy tiroeba przyjść ma­
jąc taki, a taki numerek. Żeby tylko wszystko

Ciepło i mokro

Wiosenno temperatura powie­
trza zamienia resztki śniegu w 
kałuże, których pełno na jezd­
niach i chodnikach poznańskich 
uHc. Dlaczego mimo tyłu apełł 
nie zadbano o oczyszczenie gu- 

lików?
Na zdjęciu: kałuże na jezdni ufi- 

cy Dąbrowskiego.
Fot. — R Królak

KALEJDOSKOP 
P0ZM4MSKI

Poznańska Opera im. S. Mo­
niuszki gości obecnie tro­

je artystów bułgarskich: śpie­
waków — Minkę Lotovq (mezzo- 
sopran), Michaiła Tschomakova 
(baryton) oraz dyrygenta Krasti- 
jo Mareva. Artyści ci wystąpili 
we wczorajszym przedstawieniu

20.30 -Melodie, do których chętnie 
wracamy; 21.18 Koncert z nagran 
Ork. i Chóru PR i TV w Krako­
wie; 22.23 Rzeszów na muzycznej 
antenie; 23 Wita Was Polska — 
mag. słowno-muzyczny.

Wiadomości: 0.01, L 2. 3. 5, 6, 9. 
10, 11, 12.05, 15, 19. 20. 21. 22.

PROGRAM II: 8.35 Dialogi i zbli 
żenią; 9.30 My 79 — a ud. SM; 
9.40 Dla przedszkoli: „Śpiewamy 
u wiośnie”; 10 Zabytki Warsza­
wy: „Lasek Bielański”: 10.30 Jazz 
lal 20-tych; 10.40 Spfawy codzien 
ne; 11 „Akordeon — instrument 
znany i nieznany”; 11.35 Postęp 
w gospodarstwie domowym; 11.45 
Muzyka spod strzechy: 12.05 Koń 
cert w samo południe: 12.25 F. 
Liszt: XII poematów symfonicz­
nych „Ideały”: 12.55 Śpiewa „Par 
tita”; 13 Wokół spraw naszego 
stołu; 13.15 A. Cortis śpiewa słyń 
ne arie operowe z tow. Orkiestry 
Opery „La Scala”: 13.36 Ze wsi 
i o wsi; 13.51 Miniatury skrzyp 
cowe H. Wieniawskiego; 14.10 
Więcej, lepiej, nowocześniej: 14.15 
Tu Radio Moskwa; 14.45 Muzyka 
Mozarta; 15.20 Popołudnie dziew 
cząt i chłopców; 16 Melodie fil 
mowę; 16.10 Koncert życzeń mi­
łośników muzyki; 16.48 „Helima- 
deo” — fragm. pow.; 17 Co sie 
Wam w tej audycji najbardziej 
podoba”: 17.20 „Cesarz” — fragm. 
książki R. Kapuścińskiego; 17.40 
„Uważaj kierowniku, uważaj” — 
rep. literacki; 18 Nowiny i no­
winki muzyczne; 18.25 Plebiscyt 
Studia „Gama”; 18.-48 Klub En­

I XIII Dekada Literacka

Wiosenne spotkania 
z pisarzami

W Księgami Literackiej im. 
A. Mickiewicza przy ul. Lam­
pego znów goszczą pisarze, 
członkowie Poznańskiego Od­
działu ZLP, którzy — uczest­
nicząc w XIII Dekadzie Pisa­
rzy Środowiska Wielkopolskie­
go — dedyikują tutaj swoje 
książki. Wczoraj przy ,^stoliku 
z dedykacjami” obecni byli 
Przemysław Bystrzycki i Bog­
dan Rutha, dzisiaj natomiast 
można spotkać Włodzimierza 
Scisłowskiego (w godz. 16—17) 
oraz Łucję Danielewską (w 

1 godz. 17—18). W sobotę swoie 
| utwory dedykować będzie Ta- 
t deusz Beceła (od godz. 16), a 

w poniedziałek — Edmund 
Pietryk (od godz. 16) i Ewa 
Najwer (od godz. 17).

Pisarze spotykają się rów­
nież z czytelnikami w klu­
bach wiejskich i placówkach 
kulturalno-oświatowych. Kfi- 
kunastra autorów uczestniczyć 
będzie w spotkaniach organi­
zowanych w filiach Miejskiej 
Biblioteki Publicznej im. E. 
Raczyńskiego. Na poniedziałko­
we spotkanie Klubu Literackie­
go w sali Kominkowej Pałacu 
Kultury (o godz. 19) zaproszo­
no Helenę Gordziej, autorkę 
tomiku „Odchodzące pejzaże”, 

(kos)

„Trubadura" G. Verdiego; po raz 
drugi zaprezentują się jutro w 
„Don Cariosie" tego samego 
kompozytora. (Wig)

W gmachu Państwowej Wyż­
szej Szkoły Sztok Plastycz­

nych w Poznaniu przy alejach 
Marcinkowskiego 29 w sobotę, 
24 bm. o godz. 16 rozpoczną się 
kolejne konsultacje dk» kandy­
datów na studia plastyczne. 
Konsultacje obejmować będą ry 
sanek, malarstwo, rzeźbę i kom 
pozycję, (bran)

tuzjastów Nowoczesności: 19.05 
Poezja i muzyka — wiersze A. 
Morsztyna; 19.30 Moskiewski kort 
cert monograficzny Witolda Lu­
tosławskiego; 21.40 Motety Orlan 
da di Lasso; 22 Teatr PR: „Lar 
go”; 22.45 Haydn: Di-rertimento 
g-Dur op. 31; 23 Granice jazzu;
23.35 Co słychać w świecie; 23.40 
Muzyka.

Wiadomości: 4.30, 6.30, 7.30, 8.30. 
11.30. 21.30. 23.30.

PROGRAM III: 8 Za kierowni­
cą; 8.40 Co kto lubi; 9 „Wir pa­
mięci” —ode. pow. E. Wnuka 
Lipińskiego; 9.18 Powracająca me 
lodyjka: „Lubię wiosnę”: 930 
Nasz Tok 79; 9.45 R. Schuman:
„Kolorowe kartki” op. 99; 10.35
Kiermasz płyt wytwórni Jugoton; 
11 Dzień jak co dzień; 11.30 Spot 
kanie na szczycie: Dizzy Gilłes- 
pie i Joe Pass; 12.05 W tonacji 
Trójki; 13 Powtórka z rozrywki; 
13.50 „Stopa trzeciej - Grac fi” — 
1 ode. pow. Ł. Marjańskiej; 14 
Mistrzowie batuty; 15.05 „Słuchaj 
wiatru” — gra Kwartet Chucka 
Mangione; 15.20 Wiosenny spa­
cer z Ałibabkami; 15.40 Gitara, 
kastaniety i piosenka: 16 Pisarz 
miesiąca — J. Iwaszkiewicz; 16.20 
Muzykobranie; 16.45 Nasz rok 79; 
17.85 Muzyczna poczta UKF; 17.40 
Studio nagrań; 18.10 Polityka dla 
wszystkich; 18.25 Czas relaksu; 
19 Pow. w wyd. dźw. — A. Strug: 
„Żółty krzyż”; 19.35 Opera G. 
Verdi: „Lombardczycy”: 19,50
„Wir pamięci” — ode. pow.: 20 
Interzadao — ■O.twątnośae

o proponują swoim by- 
walcom, i nie tylko im, 

zakładowe domy kiultury? By 
uzyskać odpowiedź na to py­
tanie zajrzeliśmy do kilku ta­
kich placówek.

W Międzyzakładowym Kłub&e 
Kulturalno-Oświatowym Pracow­
ników Łączności (praiy ul. Czer­
wonej Armii) miłośnicy gry w 
szachy sprawdzali swoje umiejęt­
ności w konfrontacji z mistrzynią 
Polski w tej dyscyplinie — Han­
ną Ereńską-Radzewską. Inni ob­
serwując zmagania poznawali taj­
niki tej gry. W sab obok młodzi 
bawili się słuchając dobrych na­
grań w wykonaniu zespołu wokal­
no-instrumentalnego „Kontrasty”.

Przy ui. Składowej mieści się 
Dom Kultury „Kolejarz”. Ma on 
służyć ponad M 008 pracowników. 
Podobnie jak w klubie łącznoś­
ciowców i tutaj znajduje się bi­
blioteka i czytelnia. Ta pierwsza 
— z tradycjami, liczy sobie bo­
wiem już ponad 50 lat. Jest też 
sekcja fotograficzna, której uczest­
nicy zorganizowali ostatnio wy­
stawę „Poznań — dawniej i dziś” 
(w literaturze i fotografii). Dla pań 
organizowane są kursy kroju i szy­
cia, dżiewiarstwa ręcznego, kos-

Z' obu stron kamery — konfron 
tacje 78; 21 Standardy gra ork.
Fletchera Hendersona: 21.20 Kreis 
leriana; 22.08 Gwiazda siedmiu 
wieczorów — Francis Goya; 22J5 
Trzy kwadranse jazzu; 23 Nowe 
tomiki poetyckie — J. Górec-Ro- 
siński; 23.05 Między dniem a 
snem.

Wiadomości: 6.15. 7. 8. 10.30. 12, 
15, 17, 19.38. 22.

PROGRAM IV: 6.45 Radio- 
express; 7.55 Nowości wydawni­
ctwa poznańskiego; 8 Śpiewa H. 
Kunicka; 8.10 R-TV Szkoła Sred 
nia dla Pracujących — Metodyka 
(sem. IV>: „Jak uczyć się języka 
obcego przez radio”: 8.25 Anto­
logia sonaty foretp.; 9 Dla kl. 
IV (wych. muz.): „Muzyka i ry­
sunki”; 9.20 Podróże muzyczne 
po kraju; 9.40 Dla przedszkoli — 
„Śpiewamy o wiośnie”: 10 Ula kL 
VIII (wych. obywatelskie): .JEner 
getycy i elektrycy”; 10.30 Estra­
da przyjaźni; 11 Dla szkół śred­
nich (wych. muz.): „Jej wysokość 
symfonia i skąd się wzięła?”; 11.30 
Carle Maria Giulini prowadzi u- 
wertury Rossiniego; 12.05 Czas 
dobrych gospodarzy; 12.25 Giełda 
płyt; 13 Jęz. rosyjski; 1335 Nie 
tylko dla słuchaczy w mundurach: 
„Współczesna socjaldemokracja”; 
13.50 Tu Studio Stereo (ogólnop.); 
14 Naukowcy — rolnikom: 14.15 
Tu Studio Stereo (ogólnop.): 14.45 
Muzyka ludowa Japonii; 15.05 
Poeta i jego świat — H. Poświa- 
towska; 15.40 Książki do których 
wracamy: „Uliczka klasztorna”

ma czekać?
sztc sprawnie. Czasem wiele zależy ad rejestra­
torki.

Karol U. — pracownik:
mnie jest wazystk* jedno, co zrobi służba zdro­
wia, by ptrabyć się kolejek. To jej sprawa. My nie 
chcemy iaacić oza>siu na przesiadywanie pod drzwia­
mi.

A lekarze?

Dr Jolanta Nalewajko, kierowniczka przy­
chodni rejonowej na Osiedlu Wielkiego Paź­
dziernika:

Ten system stosowany jest n nas w specjalistycz­
nej poradni kardiotcgicznej oraz w gabinetach sto- 
maiologicranych. Moim zdaniem jest on możliwy do 
wprowadzenia przy leczeniu planowanym. Chociaż 
i tam nie sposób wprowadzić ścisłego harmonogra­
mu, choćby dlatego, że trudno każdemu pacjento­
wi wyznaczyć określoną liczbę minut. Nie można 
też przewidzieć nagłych konieczności. Natomiast 
w poradniach ogólnych stosujemy rejestrację z nn- 
merkami. Nie bardzo wyobrażam sobie jak moż­
na by tu wyznaczyć określone godziny (na przy­
kład 4 pacjentów na godzinę) gdy chorych przje- 
cłiodzi znacznie więcej niż mógłby ich przyjąć je­
den lekarz. Przepisywać ich na następny dzień? 
Wtedy dopiero powstałyby kolejki.

Dr Dainuta K Łusko, kierowniczka Przychod­
na przy ul. Słowackiego 43:

Nie zdarza się w jeżyckich rejonach, by nie pray- 
jęto kogoś — kto powinien być przyjęty. Natłok 
przed drzwiami owszem jest, ale tylko w pierw­
szym okresie po rozpoczęciu przez lekarza pracy. 
Dlaczego? — Chyba pacjenci, a już szczególnie 
emeryci lubią przychodzić „od rana”. Potem zwy­
kle przed drzwiami wcale nie ma kolejki. I role 
się odwracają — lekarz czeka na pacjenta. Tak 
jak obecnie. Być może wprowadzenie ścisłego har­
monogramu pozwoliłoby równomiernie Boapłano- 
wać przyjęcia na cały dzień.

Dr Krystyną Bering — przychodnia rejono­
wa Osiedle Rzeczypospolitej:

Ten sposób umawiania pacjentów stosujemy w 
poradniach specjalistycznych. I w tych przypad- 
kacłi można określić termin z dokładnością do pół 
godziny (sztywne limity czasowe przeznaczane dla 
każdego pacjenta są nie do przyjęcia). Natomiast 
W poradniach ogólnych? To niemożliwe, jeśli wy­
stępują ciągłe braki lekarzy. Wtedy pozostali przy­
jąć muszą dwa razy więcej pacjentów. I od tego 
nie uchroni żaden nawet najbardziej precyzyjny 
terminarz. Tak więc posostajemy przy ss-Htentie 
^numerkowym”.

A więc opótaie są różne. Jednakże każda 
próba załatwiania tej sprawy coś korzystne­
go powoduje. Chociażby ocenę status quo. A 
z naej coś wynaka. I to naiłeży w miarę 
łńwości wykorzystać.

A oo o umawfiainiu się z pacjentem irsa okre­
śloną godzinę sądzą organizatorzy opieki me­
dycznej w Poznaniu?

JOLANTA LENARTOWICZ

W zakładowych domach kultury

A może wymiana imprez <
metyki. I wreszcie do „Kolejarza” 
warto wybrać się po to, a>by po­
słuchać pieśni w wykonaniu zna­
nego męskiego chóru „Hasło” lufo 
nagrań działającego od przeszło 
pół wieku zespołu mandolinistów 
„Echo”.

Kursy kroju i szycia czy kos­
metyki mają swoją tradycję rów­
nież w Domu Kultury Drukarza 
(uł. Inżynierska), gdzie oprócz te­
go można jeszcze pod fachowym 
okiem nauczyć się gry w brydża 
lub tańca towarzyskiego. Warto 
tu przyjść również na przedsta­
wienie kabaretu „Akapit”.

Pracownicy WPK mają swoją 
placówkę kulturalną przy uł. Sło­
wackiego. „Tramwajarz” zwany 

jest przez starszych „Amarantów- 
ką”. Nazwa ta wywodzi się od 
koloru pięknego sufitu jednej z 
sal. Raz w tygodniu odbywa się 
tu projekcja fiłnau dla młodzieży 
i do-rosłych oraz seans bajkowy 
dla najmłodszych .W salach meto­
dycznych można pod fachową opie­

fragm. pow. A. Kowalskiej: 16.05 
Jęz. łaciński: 16.25 Z dala od u- 
tartych szlaków — Wojcieszów; 
16.40 Aud. sportowa; 16.50 Radio- 
express; 17 Spotkania z PWSM; 
17.15 Aud. oświatowa; 17.25 Wiel­
kopolska Panorama Kulturalna; 
17.55 Poznański koncert życzeń; 
18.25 Przymiarka do przyszłości — 
Przemysł i nauka dla rodziny; 
18.45 R-TV Szkoła Średnia dla Pra 
cujących — Historia (sem. IV): 
..Polska w przededniu wojny”; 19 
Marcowe dziwy; 1945 Jęz. angiel 
ski; 19.30 Ludw^sburger Schless 
festspiele 78; 20.42 A. Vivaldi:
„Le ąuattro Stagioni”; 21.30 La u 
reaci chopinowscy na płytach — 
P. Paleemy; 2245 Tydzień Kultu 
ry Języka — „Język kamcelaryjno- 
urzędowy”; 22.49 Pieśni M. Kar­
łowicza śpiewa A. Hiolski.

Wiadomości: 6.40. 12. 15. 16. 22.55.

Ł TEŁEWinft 1

PROGRAM It 6 — TTR. RTSŚ 
— Jęz. polski (sem. 4) — Rey­
mont: „Chłopi” — Epicki obraz 
wsi: 6.3o — TTR. RTSS — Geo­
grafia (sem. 4): „Zjawiska wul­
kaniczne i trzęsienie ziemi”; 10 
— Geografia (kl. VI): Pojezierze 
Drawskie” (kol.); 12.45 — TTR.
RTSS — Jęz. polski (sem. 2): „So 
nety krymskie”; 13.25 — TTR. 
RTSS — Biologia (sem. 2): 
„Pierścienice, stawonogi”; 15.15 
— Redakcja Szkolna zapowiada; 

ką instruktorów malować, fotogra­
fować, grać na instrumentach mu­
zycznych. Działa tutaj dziecięca 
orkiestra akordeonistów.

Każdy z tych domów kultu­
ry .proponuje ciekawe i poży­
teczne rozrywki. W sunnie jest 
ich sporo, a<le tętn kto jest by- 
walcem tylko ^Kotejatrza”, 
lub tylko „Tramwaijarza”, 
ma wybór niewielka. To 
zrozumiałe, bo trudno do- 
magać się „wszystkodizmu*’ 
w każdym domu kultury. 
Czy nie byłaby więc wskazana 
wyimiana imprez i zespołów 
między takimi placówkami? 
Wówczas na przykład bywalec 
„Kolejarza” mógłby zagrać w 
szachy z mistrzynią Polski, a 
uooztowiec posłuchać chóru 
„Hasło”, (kał)

15.30 — NURT — Psychologia; 
„Sztuka walki”. Wyki.: doc. dr 
Kazimierz Janikowski (koL): 16 
— Dziennik (kol.); 1640 — Ob tek 
ty w (kol.); 16.30 — Dzień dobry,
iu Telewizja (kok); 16.58 — Dla 
dzieci: „Piątek z Pankracym” 
(kol.); 17.35 — W kręgu rodziny
— program public. (kol.); 17.45 — 
Dom i my (kol.); 18 — Magazyn 
motoryzacyjny (kol.); 18.30 —
„Profesor i panna” — ode. 6 pt. 
„Praca domowa” — film fab. pro 
dukefi TV jugosł.; 19 — Dobra­
noc dla najmłodszych (kol.); 19.18 
Siódemka; 19.30 — Wieczór z 
dziennikiem (koLX 2045 — Film 
TV na Swiecie: „Bartleby” — film 
fab. prod. TV franc. (kol.); 22 — 
Dziennik (kol.); 22.15 — „W
Lang Sao j Lao Cai” — rep. z 
Wietnamu; 22.40 — Świat, ludzie, 
idee — public. międzynar.

PROGRAM 2: 16.35 — Język fran 
cuski — Kurs podstawowy. L S 
(kol.); 17 — Estrada folkloru
— Zielona Góra 78 — zespół „Lah 
ti” z Finlandii (kol.H 17.30 — Dla 
młodych widzów — Wielogłos: 
„Dlaczego tak mało czytamy?” 
(koL); 18 — Poradnia — Zaufa­
nie; 18.30 — Studio Sport — Tu? 
rystyka i wypoczynek (kol.); 1940 
Teleskop; 19.30 — Wieczór z dzień 
nikiem (kol.); 2045 Studio Sport 
— Wokół stadionów (kol.); 20.45
— Program morski; 21.15 — 24 go 
dżiny (kolj; 21.25 — Rapsodie 
węgierskie; 21.55 — Mistrzowie 
polskiej animacji — Mirosław Ki 
jowicz (kol J.


